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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakoyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10 . — Kkspedyeya miejscowa 
w hiurze dzienników St. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Bisty należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . . . .  
półrocznie . . .

W Niemczech

z a m i e j s c o w a :
32 K I ćwierćrocznie 8 K —  h.
Ib  K miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e i s 
24 K 
12 K

c o w a :
| ćwierćrocznie  

miesięcznie.
8 K 
2 K

3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od I  stycznia do końea czerwca 
lut) od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: O. Adam (V. de Kaczkowski 1 dS 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej profesoro­
wi w II. g im nazjum  państwowem w Ozernio- 
wcach, Julianowi K o b y l a ń s k i e m u ,  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

.Tego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
ezerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej na prze­
niesienie radcy wyższego sądu krajowego Teo­
fila M a k u c h a  w Tarnopolu, wskutek jego 
prośby, do sądu krajowego we Lwowie, a rad­
cy wyższego sądu krajowego dr. Maurycego 
M o r g e n r o t h a  w Czortkowie do Tarnopola; 
zamianował najmiłościwiej radcą wyższego 
sądu krajowego w wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie radcę wyższego sądu krajowego 
dr. Eugeniusza S z a l a y a  w Przemyślu, a 
radcami wyższego sądu krajowego w Trybu­
nałach T. ins tanc ji  radcę sądu krajowego 
Mieczysława Ignacego W i s z n i e w s k i e g o  
we Lwowie dla Ozortkowa i radcę sądu kra­
jowego, Ryszarda H e s s  e g o  w Przemyślu, 
dla Przemyśla.

Rządowo autoryzowany geometra, Bro­
nisław O ś m  i a ł o w s k i ,  przeniósł swą sie­
dzibę urzędową z Myślenic do Jordanowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lwów, 7 czerwca.

Z komlsyi budżetowej Izby posłów.

W ywody P . M inistra skarbu Z aleskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej Izby posłów zabrał głos P. Mini­
ster Z a l e s k i  i przypomniał, że w tym o- 
kresie prawodawczym komisya już czterokro­
tnie była zmuszona zajmować się dyskusyą 
nad prowizoryum budżetowem, a Izba nie 
mogła w tym czasie załatwić zwykłego bu­
dżetu. Rząd uważał za swój obowiązek szu­
kać sposobów, aby w przyszłości ułatwić za­
łatwienie budżetu w terminie. Ma to nastą­
pić przez przesunięcie terminu początku roku 
budżetowego z początku roku kalendarzowe­
go na dzień 1 lipca.

Rokowania z węgierskim ministrem 
skarbu i wspólnym Rządem doprowadziły do 
tego, że wszystkie trzy Ministerstwa po­
wzięły uchwałę, by od r. 1914 począwszy, 
zaczynać rok budżetowy z dniem 1 lipca. — 
Celem wprowadzenia tego nowego stanu rze­
czy, w jesieni b. r. wniesie Rząd budżet na 
pierwsze półrocze r. 1914, t. j .  do 30 czerw­
ca 1914, a później w styczniu lub lutym 
wniesie całoroczny budżet na czas od 1 lip­
ca 1914 do 1 lipca 1915.

Z przeniesieniem początku roku budże­
towego w obu połowach Monarchii nastąpi 
także przeniesienie początku roku budżeto­
wego dla wspólnego Rządu, przt-z co osią­
gnie się jeszcze dalszą korzyść w przyszłości, 
że ponieważ Delegacye zbierają się w jesie­
ni, wspólny budżet będzie mógł być uwzglę­
dniony przy opracowaniu budżetów obu 
Państw.

W odpowiedzi posłowi Tuszarowi oświad­
czył P. Minister, że uważa zawsze za obo­
wiązek Ministra, zrozumiały samo przez się, 
odpowiadać na zapytania. Odpowiedź taka 
jest także uproszczeniem, gdyż przez to mo­

żna usunąć szereg nieporozumień, wynikają­
cych tak w Izbie jak i w opinii publicznej, 
a więc idzie o rzecz, leżącą w interesie 
Rządu.

Co do przekroczeń pragnie P. Minister 
stwierdzić, iż chociaż przekroczenia w po­
szczególnych pozycyach wziąwszy, absolutnie 
i sumarycznie z pewnością przedstawiają 
znaczną sumę, to jednak przy budżecie 3 mi­
liardów przekroczenie nawet wynoszące 60 
milionów nie może jeszcze usprawiedliwiać 
twierdzenia, że administruje się bez rachun­
ku, a 2 prc. przekroczenie nie jest jeszcze 
z pewnością dowodem rozstroju naszej Admi- 
nistracyi. Nie mniej P. Minister oświadcza, 
że może zapewnić komisyę, że świadom swych 
obowiązków, jest stanowczym przeciwnikiem 
takich przekroczeń, które nie są wytłuma­
czone trudnościami technicznemi przy prze­
prowadzaniu lub też nieprzewidzianymi wy­
padkami. Izba powinna również zaniechać 
żądania wydatków, które nie są prelimino­
wane.

P. Minister z wdzięcznością wita apel 
do Rządu, aby administracyę prowadził mo­
żliwie oszczędnie, musi jednak przyznać, że 
tendencye ciała ustawodawczego podczas osta­
tnich 10 lat co prawda nieświadomie skie­
rowane były do tego, aby włożyć na Admi­
nistracyę zadania, które chociaż ze stanowi­
ska polityki gospodarczej i socyalnej powin­
ny być poparte, naturalnie pociągnęły za so­
bą wzrost kosztów Administracyi, czem tłu­
maczy się przynajmniej w większej części 
jeżeli nie całkowicie fakt, iż wszystkie po­
sady administracyjne musiały być pomno­
żone. Przy tern należy też uwzględnić dalszy 
moment, t. j. znaczny wzrost ludności, który 
pociąga za sobą zwiększenie się czynności 
administracyjnych.

P. Minister zapewnia komisyę, że Rząd 
na wszystkich polach Administracyi stara 
się zapomocą wewnętrznych zarządzeń o ile 
możności zmniejszyć koszt Administracyi. 
Przy tern przypomina to, co już podał Izbie 
ze statystyki swego Ministerstwa do wiado­
mości, jako przykład, iż w ostatnich czasach 
udało się przez odpowiednią reformę kas 
osiągnąć istotną oszczędność i przez to mniej 
więcej 800 posad urzędniczych stało się zby­
tecznych, co oznacza oszczędność mniej wię­

cej 1 miliona koron rocznie. Szereg dalszych 
zarządzeii już rozpoczęto, inne są w toku, 
jak n. p. skasowanie zbytecznych urzędników 
podatkowych.

W sprawie wniosku p. F  r  i e d m a n n a, 
wzywającego Rząd, aby corocznie Izbie przed­
kładał wykaz przeprowadzonych operacyj kre­
dytowych, oświadczył P. Minister Zaleski, 
że Rząd temu życzeniu chętnie uczyni zadość. 
Nie ma powodu ukrywać przed Izbą wiado­
mości o operacyach kredytowych, przeciwnie 
Rząd ma w tern największy interes powia­
damiać Izbę o gospodarce i stanie długów 
państwowych. Mniej zachwyca się Rząd wnio­
skiem przeprowadzenia operacji kredytowej, 
która dałaby dochód 40 milionów kor. w cią­
gu roku 1913 i 191.4 na inwestycje na polu 
telefonów. P. Friedmannowi chyba wiadomo, 
że podobna operacja obecnie nie dałaby się 
łatwo przeprowadzić. P. Minister sądzi, że 
należy postępować ostrożnie i z dalszemi po­
życzkami zaczekać jeszcze. Wystaranie się 
o dalsze kredyty projektowane jest dopiero 
na r. 1914.

Administracya państwowa wszystko przy­
gotuje, aby w r. 1913 o ile możności rozwi­
nąć sieć telefonów, a na r. 1914 projekto­
wana jest akcya, która zdaniem P. Ministra 
doprowadzi do celu skuteczniej, ni źli droga 
wniosku p. Friedmanna. W obecnych stosun­
kach przeprowadzenie wielkich inwestyeyj 
jest trudne. Przy inwestycyach rentująeych 
się jak np. telefony, można co prawda się­
gać do kredytów, jeżeli spłata kosztów ty cii 
inwestyeyj możliwa jest w drodze annuife- 
tów. Rząd jest  też zdecydowany od przyszłe­
go roku począwszy wstawiać corocznie odpo­
wiednie sumy na koszta rozwoju sieci tele­
fonicznej, przez co będzie możność wybudo­
wania wielkiej liczby linij telefonicznych w 
krótkim czasie. W  tej mierze udzieli P. Mi­
nister handlu komisyi bliższych wyjaśnień.

P. Minister sądzi, że tern samem od­
powiedział na wszystkie pytania z zakresu 
swego działu, jednak gotów jest na życzenie 
udzielić dalszycłi wyjaśnień i prosi o przy­
jęcie przedłożenia rządowego.

W ywody P . M inistra handlu.
P. Minister handlu Sc  ii us  t e r  mówił 

o budowie sieci telefonicznej, W r. z. otrzy-
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S IE L A N K A  P A D O W A Ń S K A .

III.
Rychło bardzo między IMć Panem Fos- 

cari, a młodzieżą polską z gimnazyum pado- 
wańskiego nawiązał się bardzo żywy i ser­
deczny stosunek. Dom dobrego i prawego 
Włocha stał się wkrótce pewnego rodzaju 
punktem zbornym dla wesołych studentów 
padowańskich. Ani święta ani niedzieli nie 
minęło, aby się tam gromadka nie zebrała. 
Często jeździli barką, ale częściej piechotą 
chadzali. Była to młodzież zamożna, szlachecka, 
wesoła, pewna siebie, pewna obrony, bo miała 
za sobą potężną Rzeczpospolitą, do której nie 
tylko książątka włoskie, ale i potężniejsi 
od nich do tronu w Krakowie pochy­
lali się. Foscari lubił tę rycerską młodzież 
polską, która uczyła się i zdobywała wiedzo 
po to jedynie, ażeby lepiej służyć mogła Oj­
czyźnie. Nie dla clileba szła po naukę, ale dla 
pożytku publicznego. Uprzejmość, łatwość w 
obejściu się ujmowały sobie trochę szorstkiego 
ale zacnego Włocha, który, acz sam czesto- 
gęsto wideł i rydla się imał, pracując koło 
winogradu, pamiętał jednak że pochodził z 
bogatej, patrycyuszowskiej rodziny, która w 
weneckim pałacu dożów rezydencyę miewała, 
a ojcowie jego nieraz stawali z włócznią i 
tarczą na murach Padwy, ile razy w obronie 
miasta trzeba było stanąć.

Nic dziwnego przeto, że rycerska krew 
sarmackich młodzieńców, acz niewidzialnie, 
zbliżała ich do starorycerskiej rodziny Fosca- 
rie.li. Tarcza, włócznia, miecz szeroki, które 
ściany jego domu, wraz z innymi rycerskimi 
przyrządami, zdobiły i cześć dla nich za obronę 
Ojczyzny, były najlepszem świadectwem ry­
cerskich tradycyi Foscarich. Nie jeden Włoch 
znalazł w Polsce dostatek, zaszczyty, a wró­
ciwszy, chwalił sobie szlachecką gościnność, 
rycerskość i miłość wolności. Między daleką 
północną Polską, a stołeczną Italią nawiązy­
wał się życzliwy i miły stosunek, którego p a ­
mięć żyła w domu Foscarich. Młodzież by­
wała tedy chętnie w jego domu i w jego 
trattoryi. Na wesołość patrzył wyrozumiałem 
okiem, ale gdy spostrzegł, że miarka prze­
brać się może, odpowiadał bez ogródek: nie 
ma już wina.

Gdy się tedy koledzy dnia onego, po wy­
kładzie Galileusza, puścili na wycieczkę do 
Mira Taglio, nie zastali w domu Foscarich 
nikogo. Stary popłynął do Wenecyi, a Marita 
do Jullietty wybrała się.

Nie dał Wilk poczuć na sobie niezado­
wolenia, a był mocno nie rad z przygody, 
gdyż Marita tak mu wypełniła serce, że 
było tam miejsce jeno na nią i na rymy, a 
rymy sypały mu się jak z rękawa. Już miał 
całą księgę zapisaną z ty tu łe m : do mojej 
Marity. A Marita bez trudu nauczyła się po 
polsku i rymów słuehiwała chętnie.

Zasiedli we trójkę w cieniu szeroko- 
listnego platanu. Usługiwała Rosalda — tak 
się pięknie nazywała dziewczyna służebna 
Foscarich — miłe czarnookie, czarno-włose 
stworzonko, które ciągle strzelało okiem w 
stronę Kochanowskiego. Podobała się jej 
snać jego spokojna, rozumna, zamyślona 
twarz.

IMć Pan Mateusz na kieł wziął sobie,

bo on właśnie rad swoje afekty zwracał do 
Rosaldy.

— Mości Janie  — dogadywał — źle 
się dzieje. Signora Rosalda zadługo w twoje 
oczy patrzy.

— Nie moja wina.
— Napiszę, jako żywo, do Hanki, że 

Waćpan tu signory włoskie bałamucisz.
Rosalda, jakby rozumiała te słowa, 

uśmiechała się zalotnie.
— Hej Jasieńku! To nieprawda, co 

Galilej powiada, że słońce stoi, s p ó j rz — jak 
ono się kręci wraz z oczętami Rosaldy, a 
zawsze koło ciebie.

Kochanowski zamyśłił się i jakby z roz­
mysłu, nie chcąc patrzyć na Rosaldę, o lewą 
rękę sparł głowę i dłonią oczy zakrył. Myśl 
unosiła go daleko, ku polskim łanom i la­
som, ku dworkowi o białych kolumnach, 
kędy Hanka jego i rodzice mieszkali. Od­
chylił dłoń po chwili i do Mateusza zwró­
cony, r z e k ł :

Niech się Galilej nie sili daremno,
Mnie nie przekona, że słońce nie rusza —
Na nic dowody wsze Galileusza,
Bo moje słonce zawsze chodzi ze mną.

Wilk zerwał się z siedzenia, do Kocha­
nowskiego podskoczył, za szyję go ułapił i 
całować począł.

— Jak i-żeś  ty szczęśliwy, że tę Hankę 
twoją młodziuchną tak bardzo miłujesz.

IMć Pan Mateusz czuł się trochę nie 
swojsko po tych rymach, począł tedy doga­
dywać.

— No, Mości Wilku, do rzeczy.,., do 
rzeczy.... O Rosaldzie już nic do Hanki nie 
napiszę..,, ale — korzystajmy z nieobecności 
cnotliwego gospodarza i jeszcze jedną pół-

garncówkę Torczelańskiego — co? No? jak 
myślisz Wilku ?

— Ja  — i owszem.... Na frasunek..,,
— Aha....  przyłapałem c ię .... ledwieś 

do rymu nie złożył?
Mateusz pochwycił swoja szklenicę 

w rękę, zerwał się jakby kto pod niego 
prochu podsadził i trątflp; się z Wilkiem i 
Janem począł.

— Niech żyje młodość! Niech żyje 
m iłość!

Młode głowy — nie. tylko wino, ale 
nawet woda zapalić może.

— Mościa Panno Rosaldo — zwrócił 
się do dziewczyny Mateusz, a racz nam je ­
szcze półgarnczyka przynieść.... zawsze tego 
złotego.,,, dla poetów.... leciuchne to winko, 
a głowy rymami naładowane, zapala....

Ożywienie zapanowało większe. Mło­
dość potrzebuje mało wina, a dużo swobody. 
Więcej krzyczą niż piją.

Zjawiła się Rosalda ze dzbanem.
Kochanowski ku niej się zwrócił.

Torczelańskie sławne wino,
Padowańskie pulchne dziewki.
Dawaj wina nam dziewczyno!
Jeno z wielkiej mierz konewki....

Mateusz ledwie nie pękł z radości.
— Jako żywo — zawołał — i Horacy 

lepszych rymów nie pisywał.
— Szkoda — zauważył słodziuehno 

Wilk — że naszej uczcie poetyckiej nie przy­
słuchuje się Marita....

— Masz tobie babo wesele! A ty my­
ślisz, że Marita pozwoliłaby nam tak hała­
sować — co ?

I zamknął gębe Wilkowi.
(Ciąg dalszy nastąpił.
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mało na ten cel Ministerstwo handlu 20 mi­
lionów koron; da to ze zwykłemi pozycjami 
budżetu 35,500.000 kor. Co prawda kredyt 
ten przewidziany jest nietylko na telefony, 
lecz także na telegrafy i konserwacyę sieci. 
Ustalony program budowy obejmuje 380 po- 
zyeyj, z których w około 300 już dokonano 
budowy i w tern znajdują się także budowy 
większe, jak połączenia międzymiastowe. Od 
dyrekcyj poczt zażądano szczegółowych ze­
stawień o stanie robót. Już obecnie z tych 
zestawień widać, że można będzie skończyć 
roboty zaczęte i polecić zaczęcie innych bu­
dów'. Wiadomo też, że po przeprowadzeniu 
wspomnianego programu telefonicznego nie 
nastąpi zastój, lecz budowy będą dalej pro­
wadzone, jak tego wymagają względy gospo­
darcze. Dalsze rozwinięcie sieci telefonicznej 
pociągnie za sobą wydatek znaczny, którego 
nie będzie można pomieścić w jednorocznym 
budżecie. Gdyby obecne stosunki dalej istnia­
ły, nie będzie także można brać w rachubę 
targu rent, na każdy sposób pokrycie będzie 
możliwe w drodze zalecanych przez komisyę 
opłat rocznych. W ten sposób znajdą się 
środki bez zbytniego obciążenia budżetu.

D yskusya.

Przemawiali dalej pp. P a n  z i T e ś a r. 
który wniósł o wybór subkomitetu z 7 dla 
zbadania sprawy zwrotu 961.000 kor. podatku 
arcybiskupowi ołomunieckiemu.

P. D i  a m a n d  uczynił wniosek w spra­
wie pro wizo ryum budżetowego, domagający 
się, by colem przeprowadzenia pragmatyki 
służbowej na drugie półrocze 1913 wstawić 
na polepszenie płac 7,634.957 kor. dla urzę­
dników, podurzędników i służby 3,667.700 
kor., dla służby dekretowej 2,342.591 kor., 
dla służby pocztowej 4,014.231 kor., dla ro­
botników państwowych 2,550.000 kor.

P. M a r  c h i  postawił wniosek o wybór 
subkomitetu dla badań nad sanacyą kolei 
Południowej.

P. M a s t a 1 k a wniósł, by z oszczędno­
ści kolejowych użyć pewną kwotę na bu­
dowę telefonów w r. 1913.

Następne posiedzenie komisyi w ponie­
działek.

Ruch ludności w Galicji.

(I) Wedle świeżo wydanego przez kra­
jowe Biuro statystyczne pod redakcyą dr. T. 
Piłata Podręcznika statystyki Galicyi (T. IX. 
część I.) ludność Monarchii austr. w r. 1905 
doszła do 27,361.321, z czego na Galicyę przy­
padało 7,670.807.

W latach 1900 — 1910 było w całej 
Monarchii na 1000 osób ludności 7*75 m ał­
żeństw. W Galicyi cyfra ta nieznacznie tyl­
ko wyższa była ponad przeciętną Monarchii, 
wynosiła mianowicie 7’90 prc.

Wyższy odsetek małżeństw wykazała 
Bukowina, da którą przypadało maximum 
(8*94) dalej Kraina (8*35), Austrya Dolna 
(S'27), Salzburg (8-16j. Odsetek małżeństw

niższy od cyfry przeciętnej ogółu Monarchii 
wykazano na Morawach, w Austryi Górnej, Ty­
rolu, Przedarulanii, Styryi, Karyntyi, Krai­
nie, Gorycyi i Gradysce, Istryi. Minimum 
małżeństw wykazała Karyntya, mianowicie 
6‘IB pro mille w stosunku rocznym. Prze­
ciętnie przypadało w wymienionym okresie 
czasu (1900— 1910) rocznie na 1000 osób 
ludności 34-65 nowonarodzonych dzieci. W tej 
rubryce zajęła Galicya pierwsze miejsce, wy­
kazując 41*66 żywo w ciągu roku narodzo­
nych na 1000 osób ludności. Najbliżej Gali­
cyi pomieścić wypada co do płodności Bu­
kowinę (40*45). Wszystkie inne kraje koron­
ne wykazują cyfry narodzin znacznie niższe. 
Pozatem cyfry wyższe od normy dla ogółu 
Monarchii wykazano tylko na Śląsku, w Go­
rycyi i Gradysce, Istryi i nakoniec w Dal- 
niacyi. Minimum urodzin stwierdzono w Au­
stryi Dolnej. Na 1000 osób rodziło się tam 
rocznie w okresie 1900—1910 r. 28'03 dzie­
ci, czyli mniej o 6*62 niż wogóle w Monar­
chii, a o 13-63 niźli w Galicyi.

Wynika ztąd, że odsetek małżeństw 
nie rozstrzyga jeszcze o mniejszej lub wię­
kszej populacyi. Jaskrawym właśnie tego 
przykładem Galicya, zajmująca — jak wspo­
mniano — pierwsze miejsce co do liczby 
narodzin, chociaż co do liczby małżeństw 
znajdujemy się dopiero na piatem miejscu 
w rzędzie krajów koronnych Monarchii. Na 
odwrót Austrya Dolna, figurująca na trze- 
ciein miejscu w rubryce małżeństw, zajmuje 
dopiero piętnaste co do płodności miejsce 
wśród prowincyj austryackich.

'Wracając do Galicyi stwierdzić niestety 
wypada, że ręka w rękę z największą pło­
dnością idzie tu również śmiertelność stosun­
kowo bardzo wysoka. W wymienionym mia­
nowicie okresie zmierało w Galicyi 26-04 
osób na 1000 ludności, a więc o 2-73 więcej 
niż przeciętnie w całej Monarchii austrya- 
ckiej (23-31). Wyższy odsetek śmiertelności 
wykazuje tylko Bukowina (26-71 pro mille). 
Najmniejsza śmiertelność jest udziałem Prze- 
darulanii (19-03), Austryi Dolnej (19-81).

I  ta wysoka jednakże śmiertelność, ja ­
ką wykazuje Galicya, dzięki znacznie wyższej, 
niźli gdzieindziej płodności, nie odbija się 
na ostatecznych wynikach populacyi do tego 
stopnia ujemnie, by wyrugować mogła Gali­
cyę w rubryce przyrostu z naczelnego wśród 
innych prowincyj miejsca. Przewyżka uro­
dzonych. wynosiła u nas we wspomnianym 
okresie 15*62 osób na 1000 ludności, — od­
setek bardzo znaczny, przeciętna bowiem z 
całej Monarchii austryaekiej nie sięga ponad 
11*35, jest  zatem niższa o 4*27. Drugie z 
rzędu miejsce v  tej rubryce zajmuje dopiero 
Istrya (14*26j. W 9 krajach koronnych przy­
rost nie doszedł do 10 pro mille, a poza Ga- 
licyą i Istrya w 4 tylko przewyższył cyfrę 
przeciętną dla całej Austryi ustaloną. Mini­
mum przyrostu przypadło na Tryest (7.04).

Linia ruchu ludności w Galicyi w la­
tach 1876— 1910 wykazuje wcale znaczne 
falowanie. Odsetek małżeństw wahał się 
w tym okresie pomiędzy 7-47 (w r. 1910), 
a 9-43 (1882) pro mille. Jako szczegół cha- I 
rakterystyczny zaznaczyć wypada, że owo |

m axim um  zapisano właśnie- pod cyfrą roku, 
w którym kraj nawiedziła epidemia cholery.

Prawie równie silną skłonność do za­
wierania małżeństw wykazały lata 1888 
(9*03) i 1876 (9*01). Poniżej 8 pro  mille 
małżeństw zawierano w 10 z wymienionego 
lat szeregu, przyczem rok 1907 zaznaczył się 
najmniejszą w całym tym długim okresie 
liczbą zawartych małżeństw (7*15 pro mille), 
Od r. 1906 ujawnia się stałe opadanie liczby 
zawartych małżeństw, która odtąd już ani 
razu nie doszła do 8 pro mille.

Oo do liczby narodzin w wymienionym 
okresie to wogóle harmonizuje ona z cyfrą 
małżeństw. Znajdujemy więc i tutaj m axi- 
m um  zapisane pod datą r. .1882, a wynosi 
ono 46*61 narodzonych żywo na 1000 ludno­
ści. Z kolei najwyższe cyfry urodzonych żywo 
wykazały lata 1879 (46*19), 1891 (45*85), 
1893 (45-61J, 1895 (45*06), jakoteż 1877 i 
1899 (45-00). Ostatnie lata (od 1907) oka­
zują stałe zmniejszanie się liczby narodzin, 
która w r. 1909 spadła na 39 8B, a w roku 
1910 na 38-55 pro mille, a więc o 3 1 1  po­
niżej przeciętnej z dziesięciolecia 1900—1910.

Jako szczegół pocieszający zapisać wy­
pada spadek cyfry zgonów. W latach 1876 
do 1910 m auim um  jej przypadło na r. 1882 
(cholera), w którym na każde .1.000 ludności 
zmarło 36-33 osób. Do roku 1895 (z wy­
jątkiem lat 1889 i 1893) zmierało w Galicyi 
ponad 30 osób na 1000. Odtąd i śmiertel­
ność utrzymuje się stale poniżej 30 pro mille 
i spadła w r. 1910 na 24-06.

Przewyżka żywo urodzonych nad zmar­
łymi wahała się w Galicyi w latach 1876 
do 1910 pomiędzy 18-23 a 7 61 pro mille, 
przyczem punkt szczytowy przypadł na rok 
1901, minimum  zaś na rok 1880. Dwa osta­
tnie lata wymienionego okresu okazują po­
ziom przyrostu ludności bardzo niski (14-57 
i 14-59 pro mille). Być może, iż natomiast 
późniejsze wypadną pod tym względem ko­
rzystniej.

Przywrócenie konstytucji w Ghorwacyl

Ustąpienie bana Ouvaja uważają w ko­
łach politycznych za wypadek niepoślednie­
go znaczenia. Na zaprowadzenie stanu wyjątko­
wego w Cborwacyi w kwietniu r. z. spoglą­
dano w Austryi niezbyt sympatycznie. Silne 
prądy nacyonalistyczne, rozbudzone wypadka­
mi z lat 1908 i 1909 u wschodnio-południo- 
wyeh rubieży Państw a wykazały, jak silnie 
buja tam agitacya, wprawdzie fantastyczna, 
niemniej jednak dla spokoju i bezpieczeństwa 
tych ziem szkodliwa. Wypadki bałkańskie 
silnie tu oddziałały na umysły. Pamiętać bo­
wiem wypada, że pod berłem Habsburskicm 
pozostaje przeważna, część szczepu serbsko- 
chorwackiego. Pomimo rozrostu Serbii sku­
tkiem odniesionych nad Turcyą zwycięstw, 
ognisko kulturalnego i ekonomicznego życia 
wspomnianego szczepu znajdować się będzie 
i nadal w obrębie Monarchii.

Pod berłem Habsburskiem mieli Serbo­

wie i Chorwaci nową ojczyznę dawno już 
przedtem zanim część ich rodaków — odcię­
tych od Europy — zdołała wyzwolić się z 
pod jarzma tureckiego. Także dzisiaj Monar­
chia daje południowej Słowiańszczyźnie pe­
wniejszą i rozleglejszą rękojmię rozwoju, ani­
żeli znaleźć by ją oni mogli poza granicami 
Austi%-Węgier. To jednak przeświadczenie 
podała panslawistyczna agitacya w wątpli­
wość, gdy w Chorwacyi zaprowadzono stan 
wyjątkowy, dla sfor zwłaszcza inteligentnych 
bardzo dotkliwy. Ale ta agitacya właśnie 
była jedną z przyczyn, z powodu których ów 
stan został zaprowadzony i przedewszystkiem 
ona winna, jeśli dotychczas nie można byh> 
w Chorwacyi przywrócić konstytucyi.

Odwołanie Król. Komisarza, bana Cu- 
vaja zbiegło się zapewne nieprzypadkowo ze 
zmianą gabinetu na Węgrzech. Owa zbie­
żność zdaje się dowodzić, że w kierujących 
kołach uważają chwilę obecną za odpowie­
dnią do skierowania sprawy chorwackiej na 
nowe tory. Żywioły unionistyczne, o których 
w* pierwszym rzędzie pomyśleć wypada, jeśli 
zaprowadzony ma być nowy porządek, pra­
gnęły ustąpienia p. Cm aja już dla tego, że 
ich zdaniem z natury rzeczy Król. Komisarz 
najmniej nadawać się może do utorowania 
drogi powrotowi normalnych stosunków. 
W ostatnich tygodniach pomiędzy unionista- 
mf — tj. stronnictwem, które uznaje konie­
czność związku Chorwacyi z Węgrami — a 
rządem węgierskim toczyły się rokowania w 
sprawie przywrócenia konstytucyi w Chorwa­
cyi. Pierwszym nowego rządu krokiem mu­
siałoby być rozpisanie wyborów do Sejmu. 
Poprzedni jednak ban dr. Tomasicz pomimo 
kilkakrotnych wyborów nie zdołał sklecić 
większości unionistycznej. W ostatnich wy­
borach postradała wprawdzie serbsko-chor- 
wacka koalieya pewną liczbę mandatów i z 
dominującego w Sejmie stanowiska spadła 
na poziom mniejszości, na tej podstawie tru ­
dno jednak przesądzać, jaki dadzą wynik 
przyszłe wybory.

Polityczne stosunki Cborwacyi przed­
stawiają się w chwili obecnej dość niepo­
myślnie. W kraju istnieją, dwa stronnictwa, 
które uchodzić mogą za przedstawicieli spe­
cyficznej chorwackośei. Skurczona wpraw­
dzie w ostatnich czasach partya uniouistów, 
trzymająca się wiernie ugody chorwacko-wę- 
gierskiej z r. 1868, i t. z. partya prawa, ugo­
dzie tej przeciwna. Podczas ostatnich wybo­
rów doszło do ugody pomiędzy partya pra­
wa a koalicyą serbsko-cborwacką. Do koali- 
cyi tej należą wprawdzie także frakcje  chor­
wackie, jednakowoż ton nadają w niej Ser­
bowie.

Ta tedy koalieya różnymi czasy oświad­
czała, że pod pewnymi warunkami chce uznać 
unię z Węgrami i na podstawie dzisiejszego 
stanu prawnego rząd utworzyć. Nic brakło 
wszakże równocześnie objawów, które bynaj­
mniej nie mogły budzić zaufania do koali­
cji. W każdym zaś razie trudno przypuszczać, 
by chciano Chorwacyę oddać pod władzę 
koalicji, 'h drugiej strony politycy koalicyj­
ni nie chcą nic słyszeć o pójściu ręka w 
rękę z unionistami dawnego autoramentu. —

U)

S P R A W A  R 0Y A T .
(Pirrre T)ax. L ’ajfaire de JRoyat).

I.
W ś r ó (1 n o c y.

(Ciąg dalszy).

— Panie sędzio, jestem niewinny; — 
wyrzekł Jakób.

— Niechaj pan się przyzna gdzie i w 
jaki sposób pan czas spędził?

— Jestem niewinny, panie, przysięgam 
na honor nazwiska bez zmazy.

— W takim razie... gdzie pan był?
Jakób zapanował nad wzruszeniem, nad

zaniepokojeniem, które nim owładało.
— Bóbcie ze m ną co chcecie — rzekł — 

powtarzam, że nie mam już panu nic do po­
wiedzenia.

Sędzia napisał parę słów i oddalił się.
W kilka minut później Jakób, blady, 

wsiadał do powozu, którym odwieziono go 
do więzienia.

II.
P o j e d y n e k .

Zanim rozpoczniemy dalsze opowiada­
nie, musimy się cofnąć o lat kilka, aby le­
piej objaśnić czytelnika.

Pięć lat przed ową fatalną nocą, obaj 
bracia Engilbert  z siostrą i .Jakób, spotkali 
się u wspólnych znajomych w okolicy Cantal.

Ludwik Engilbert miał wtedy dwadzie­
ścia pięć iat.

Brat jego był o trzy lata młodszy.

Jakób urodził sie tego samego dnia co 
Alfons.

Armanda skończyła lat dwadzieścia.
Wszyscy oni znajdowali się w pomyślnej 

epoce życia, w której kocha się bez zastrze­
żeń i odwzajemnia te uczucia także bez za­
strzeżeń.

Znajomi, którzy ich gościli, mieszkali 
w zamku Saillaut.

Olbrzymie orle gniazdo, ta budowa o 
niezdobytych murach, grubych, ciężkich, uno­
szących się na szczycie nagiej skały!

Czarne i ciemne wieże, podziurawione 
strzelnicami, gdzie wieczorami kryją się nocne 
p ta k i ; okna ważkie, wysokie, okratowane, 
nadawały zamkowi pozór więzienia.

Na prawo rozciąga się u dołu wieś 
tego samego co zamek nazwiska; kilka dom- 
ków, należących do właściciela Saillaut.

Na lewo widok na szczyty cudowne, 
zalesione, z których zmęczone oko przenosi 
się na przepaście.

Parowy głębokie wraz z kaskadą, znaj­
dują się u stóp skały, męcząc ucho nieustan­
nym hukiem wód przewalających się w ich 
głębi.

Stroma droga bardzo kamienista, nie 
do przebycia wśród zimy, prowadzi z głębi 
doliny na dziedziniec zamkowy; dziedziniec 
obszerny, wyłożony kamiennemi płytami i 
otoczony wysokimi murami.

Zamek jest  położony pomiędzy dzie­
dzińcem a ogrodem, tworzącym tarasy. Ogród 
z dziedzińcem łączy sklepienie, przetrzymu­
jące na samym środku pierwsze i jedyne 
piętro.

W lecie malowniczość tej miejscowości 
posiada swój urok, gdy skała połyskuje w 
promieniach słońca.

Dzień, w którym zaczyna się ta opo­
wieść, był właśnie jednym z tych promien­
nych, wspaniałych, jakie często bywają w 
górach w sierpniu i wrześniu.

Pomimo gorąca w powietrzu czuć było

świeżość; ani jednej chmurki na niebie, czy­
sty błękit.

Program dzienny był już naprzód ozna­
czony.

Bardzo wczesnym rankiem młodzież 
miała się udać na wycieczkę do wiaduktu 
Garabit.

Państwo Varlon, którzy już ze dwadzie­
ścia razy odbyli tę wycieczkę, obiecali młod­
szym, że będą na nich czekać wieczorem na 
stacyi kolei Audelat.

Armandę ogromnie cieszyła ta wy­
cieczka.

Jakób, Ludwik i Alfons mieli czuwać 
nad bezpieczeństwem młodej dziewczyny.

Dwaj bracia w bardzo młodym wieku 
poznali się z Jakóbem. Byli potem razom 
w Paryżu na studyach, a teraz spotykali się 
w Saillaut.

Byli z tego zadowoleni, jednakże uczu­
cie przyjaźni Jakóba, bardzo szczerej i ser­
decznej, odnosiło się raczej do Ludwika niż 
do Alfonsa, który był zbyt drażliwy, co utru­
dniało zażyłość stosunku.

Każde sprzeciwienie się irytowało go.
Za lada drobnostką wobee zdania, któ­

rego nie podzielał, wychodził z siebie samego.
Szczerość i prostota Jakóba, przyzwy­

czajonego iść prosto do celu, nie szukając 
wykrętów, drażniła nerwy Alfonsa.

Jakób ujrzał Armandę po raz pierwszy 
w Paryżu. Ale wtedy nie była to urocza 
młoda dziewczyna o słodkim uśmiechu, o 
wdzięcznych ruchach, którą teraz widział,

Zaraz po przyjeździe urok jej podziałał 
na niego.

Armanda, skoro tylko go ujrzała, na­
tychmiast uczuła, że go pokocha.

Błyski zadowolenia zapalały się w jej 
źrenicach, gdy patrzyła na niego, a on pra­
gną ł  ciągle z nią rozmawiać.

Armanda była blondynką.
Oczy jej barwy pierwiosnka, spokojnie 

spoglądały wokoło.

Jakób zaś był b rune tem , zgrabnym, 
słusznego wzrostu.

Czy to było jego winą, że nagle serce 
jego zapałało miłością ? Po pierwszym wie­
czorze spędzonym razem w wielkim salonie, 
Jakób zaczął już marzyć o takiej towarzysz­
ce życia, jak Armanda.

Czyż to była zbrodnia, że marzył o roz­
koszy wspólnego z nią pożycia? Ona wsparta 
na jogo ramieniu szłaby śmiało w życie, on 
usuwałby z jej drogi wszelkie troski ?

' Czy to było zbrodnią, że zapragnął żyć 
tylko dla niej i przez n ią?

Czy jego winą było, że usypiał wie­
czorem z myślą o niej, jak upojony, a na­
zajutrz, po obudzeniu, wnet nadsłuchiwał, 
czy nie dojdzie go odgłos drobnych kroków 
Armandy na kurytarzu ?

Skoro tylko mógł przypuścić, że zamierza 
zasiąść do pierwszego śniadania, wnet z gorą­
czkowym pośpiecheinsię ubierał, aby spędzić 
z nią kilka chwil sam na sam !

Na jej widok krew poczynała żywiej 
krążyć w jego żyłach, a duszę przepełniały 
słodkie wrażenia.

Potrzebował potężnego wysiłku woli, 
aby przez cały dzień — aż do owej wycie­
czki do Garabit — nie okazać uczuć, jakich 
na jej widok doznawał.

Siłą woli pragnął ukryć to wszystko.
Ale na każdym kroku zdradzał się ze 

swoją tajemnicą, otaczając Armandę wyjąt­
kowymi względami, brzmieniem głosu, spoj­
rzeniami pełneini miłości.

Dnia tego, młodzi ludzie zadowoleni i 
rozpromienieni opuścili Saillaut, udając się 
na wycieczkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Część partyi prawa, która pierwotnie za­
warła była z koalicyą tylko na czas wybo­
rów przymierze, ukazuje gotowość porzucenia 
swego dawnego programu chorwackiego i 
zbliżenia się do idei koalicyi, opanowanej 
przez Serbów. Prąd ten doprowadził świeżo 
do rozdwojenia w łonie stronnictwa, gdyż 
dawni stronnicy dr. Józefa Franka  i chrze 
ściańsko-społeczni stanowczo opierają się po­
rozumieniu z kolicyą, tein silniej zaznaczając 
ideę czysto chorwacką.

Tak więc, pomijając już walkę stron­
nictw, widzi się, że politykę chorwacką nur­
tują obecnie dwa sprzeczne prądy. Po jednej 
stronie stoi koalicya, nalegająca na pojedna­
nie Chorwatów z Serbam i; po drugiej zaś 
stronie ustawili się unioniści i część partyi 
prawa, którzy przyszłość uznają w pielęgno­
waniu czystej chorwackiej idei narodowej. 
Inna  część partyi prawa, grupa Starcewicza 
chwieje się jeszcze w swych poglądach.

Zachodzi tedy pytanie, czy uda się 
z tych partyj, które stoją na gruncie chor­
wackim i o których przypuszczać wypada, 
że dają lepszą rękojmię spokojnej polity­
cznej przyszłości, utworzyć zdolną do pracy 
większość i złączyć z nią potem inne jeszcz# 
żywioły.

W każdym razie sfery kierujące są 
zdecydowane uczynić wszystko, co możliwe, 
aby jak najprędzej przywrócić było można 
w Chorwacyi konstytucyę.

Podatek wojskowy w Niemczech.

Komisya budżetowa parlamentu niemie­
ckiego ukończyła w ubiegły czwartek debatę 
nad stopniow'ym wymiarem jednorazowego 
podatku niemieckiego od majątków na cele 
pokrycia kosztów nowego przedłożenia woj­
skowego i przyjęła wniosek sprawozdawcy 
hr. W estarpa z uwzględnieniom kilku mody­
fikacją zaproponowanych przez postępową 
partyę ludową. Według uchwały komisyi bu­
dżetowej podatek powyższy ma być pobrany 
od majątków w następujących w ym iarach : 
od pierwszych 50.000 m. w wysokości 0T 5  
prc., od dalszych zaczętych lub pełnych
50.000 111. w wysokości 0 -35 prc., od dal­
szych 100.000 in. w wysokości 0 -5 prc., od 
dalszych 300.000 m. w wysokości 0 ’7 prc., 
od dalszych 500.000 m. w wysokości 0 -85 
prc., od dalszych 1,000.000 m. w wysokości 
1T  prc., od dalszych 3,000.000 m. w wyso­
kości T3 prc., od dalszych 5,000.000 w7 wy­
sokości 1-4 prc., wreszcie od wyższych kwot 
w' wysokości l -5 prc.

Zmiana pierwotnego projektu referenta 
ogranicza się w zakresie stopniowania wy­
miaru do usunięcia jednego stopnia, ponadto 
zaś do skreślenia postanowienia, że opodatko­
wanie całości majątku nie może przekra­
czać, l ł/ t prc

Powyżej uchwalona skala ma zostać 
włączona do projektu ustawy jako dodatkowy 
paragraf  i  a), który w myśl wniosku partyi 
socyalno-demokratycznej postanawiać ma w 
dalszym ustępie, że osoby, których majątek 
nie przekracza sumy 50.000 m., ale których 
dochód roczny wynosi nie więcej jak 3000 
m., są wolne od płacenia podatku majątko­
wego.

W  kwestyi opodatkowania dochodów 
głosowanie w komisyi jeszcze się nie odbyło. 
Odnośnie do tej kwestyi sprawozdawca po­
stawił następujący wniosek: Za dochód uwa­
ża się najniższy dochód tego stopnia podat­
kowego, w którym podatnik jest  pociągnięty 
po uwzględnieniu jego stosunków osobistych 
do podatku dochodowego. Od wypośrodkowa- 
nego w ten sposób dochodu odciągnąć na­
leży taką kwotę, jaka odpowiada oprocento­
waniu po 5 prc. podlegającego podatkowi 
majątku. Tak obliczany dochód ma być, o ile 
nie przekracza 50.000 m., w sześciokrotnej 
wysokości, o ile wynosi między 50.000 a
100.000 in., w ośmiokrotnej, jeżeli wreszcie 
przekracza 100.000 m., w dziesięciokrotnej 
wysokości brany w rachubę. O ile stano­
wiący podstawę wymiaru dochód nie docho­
dzi 5000 m., ma być tylko wtedy brany 
w rachubę, jeżeli go należy doliczyć do pod­
legającego podatkowi wojennemu majątku.

Partya  postępowa natomiast powyższe 
postanowienia proponowane przez referenta 
pragnie zastąpić następującem i: U  tych w
ustawio wyszczególnionych osób, których do­
chód wynosi 5.000 m. lub więcej, podatek 
wojenny ma bez względu na istnienie i wy­
sokość ich majątku przynajmniej tyle wyno­
sić, ile płacić.by należało od majątku, wyno­
szącego dziesięcin- względnie ośmiokrotną 
kwotę ich dochodu. Natomiast należy na 
prośbę podatnika zniżyć mu podatek o 30 
prc., jeżeli jest  on pociągnięty do niego li 
tylko na podstawie dochodu, a dochód ten 
pochodzi przynajmniej w 00 prc. z zarob­
kowej pracy w wolnych zawodach, w han­
dlu, przemyśle lub rolnictwie. Dochód nato­
miast z dożywotniej stąłej, dającej prawo do 
emerytury posady lub z dożywotniej pensyi 
emerytalnej, nie daje prawa do żądania 
obniżenia podatku wojennego.

Według obliczeń rządowych przyniósł­
by podatek wojenny od majątków i wyż­
szych dochodów w postaci proponowanej 
przez referenta komisyi parlamentarnej ogó­
łem 930 milionów marek, a wliczając w tę 
sumę kwotę 40 milionów marek, mającą 
wpłynąć z obciążenia spółek akcyjnych, ra ­
zem 970 milionów.

O ile zaś wysokość tej olbrzymiej su­
my doznałaby modyfikacyi w razie przyjęcia 
innych wniosków partyjnych, nie da się je­
szcze na razie obliczyć. W  każdym razie 
wobec nieugiętego stanowiska, rządu zwią­
zkowego z jednej a zasadniczej zgody wię­
kszości partyj parlamentarnych z drugiej 
strony, przyjęcie odnośnych projektów usta­
wowych w tej lub owej formie wydaje się 
zapewnione.

Położenie międzynarodowe.

Z rcunionu ambasadorów7.
Biuro Reutera dowiaduje się, że głó­

wnym przedmiotem obrad onegdajszego po­
siedzenia reunionu ambasadorów była spra­
wa granic Albanii. ł)o rządów wysłano te 
legramy z przedstawieniem szczegółów, de- 
cyzyi jednak żadnej nie powzięto, Wyrażono 
tylko zapatrywanie, że zarządzenia mają mieć 
charakter prowizoryczny.

Konferencya zastanawiała się także nad 
zamianowaniem komisyi dla oznaczenia gra ­
nic północnej i północno-wschodniej Albanii 
według zasad ustanowionych przez mocar­
stwa, nie powzięto jednak w tej mierze cle- 
cyzyi.

Powierzchownie dotknięto też sprawy 
określenia stanowiska mocarstw wobec żąda­
nia Serbii co do przystępu gospodarczego do 
Adryatyku.

W  poniedziałek reunion radzić będzie 
nad granicami południowej Albanii.

K on feren cja  pokojow a.

Wczorajsza konferencya delegatów po­
kojowych w Londynie trw ała  3 i pół go­
dziny.

Greccy delegaci brali w niej udział 
mimo, że nie otrzymali od tureckich delega­
tów7 żądanych zapewnień. Obecność ich uwa­
żano za dobry znak.

Rozprawiano nad protokołem pokojo­
wym. Poszczególni delegaci stawiali rozmaite 
wnioski, o których przesłali swym rządom 
telegraficzne sprawozdanie.

Dziś dalsze obrady.
Biuro Reutera dowiaduje się, że żąda­

nia Serbii zostały wczoraj po konferencyi 
z delegatami czarnogórskimi ostatecznie usta­
lone i będą teraz ponownie przedłożone de­
legatom greckim i tureckim.

P rzesilen ie  gab in etow e w B u łgary i.
Z Solii donoszą: Przesilenie ministe- 

ryalne -wywołało liczne pogłoski o utworze­
niu nowego, lub przekształceniu dymisyono- 
wanego gabinetu. Pewne wszakże jest tylko 
tyle, że Geszow w każdym razie ustępuje,

Największą trudność dla rozwiązania 
przesilenia tworzy okoliczność, iż obecny ga­
binet koalicyjny, który stworzył sojusz bał­
kański, nie chce brać udziału w ewentual- 
nem gwałtownem rozwiązaniu zatargu z so­
jusznikami. Dlatego uchodzi za rzecz pra­
wdopodobną, że kilka stronnictw opozycyj­
nych przyjdzie do rządu; jednakże nie jest 
wykluczone tylko uzupełnienie obecnego ga­
binetu, gdyby okazały się widoki pokojowego 
porozumienia.

Zatarg serbsko-bu łgarsk i.
Półurzędowy M ir  pisze: Gdy Serbowie 

nie chcą spełnić wurunków traktatu  i wydać te- 
rytoryow niespornych, ani nie chcą urządzić w 
strefie spornej wspólnego dominium, Grecy zaś 
obsadzili terytorya bułgarskie na wschód od 
Salonik, jak tylko wojsko bułgarskie wyda­
liło się z Salonik do Bulair, (co sprowa­
dziło starcia), Bułgarya odpowiedziała na 
wszystkie te prowokacye tvlko zarządzeniami 
obronnemi, do których została przez sprzy­
mierzeńców zmuszona. Jeżeli więc mimo to 
miałoby przyjść do otwartego zatargu, Buł- 
garya zrzuca z siebie wszelką za to odpo­
wiedzialność.

KRONIKA.
Lirói<’, 7 c -m m i.

K alendarz.
N i e d z i e l a  (8 czerwca) :
Medarda. — Wyszoaława. — Karpa.
Wschód słońca o godzinie 3'19 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'26 po południu.
P  o n i e d z i a ł  e k (9 czerwca) :
Felicjana. — Sławoja. — Ptcraponia.
Wschód słońca o godzinie 8'19 rano, za­

chód słońca o godz. 7 -27 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 27 stopni Cel.

— K alendarzyk m y śliw sk i. W miesiącu 
czerwcu wolno polować na: kozły i ptactwo 
wodne od 15, głuszce i cietrzewie.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja ­
rząbków, kuropatw', przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok -wykluczone są z polowa­
nia, a tein samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców' i 
cietrzewi.

— Z U n iw ersytetu . P. Józef Oehrymo- 
wńcz, kandydat adw., rodem z Paehówki, w Ga- 
licyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Na w ystaw ie wynalazków  ul. Bour- 
larda 5 (boczna Batorego), odbędą się cl. 7, 8 i 9 
demonstracye modeli w ruchu. Wystawa otwarta 
codzień od godz. 4 po południu do 8 wieczo­
rom, a w  niedziele od godz. 10 rano do 8 wie­
czorem bez przerwy.

— W Zakładzie naukow o-w ychow aw ­
czym  S ió str  Nazaretanek we Lw ow ie (ul. 
Unii Lubelskiej 9) egzaminy wstępne do wszy­
stkich klas gimnazjum realnego (z prawem pu­
bliczności), do liceum (z. |rawrem publiczności), 
do klas normalnych (z prawem publiczno­
ści), tudzież egzaminy prywatne ze wszy­
stkich klas odbędą się d. 27 i 28 b. m. od 
godz. 8 rano.

Do egzaminu potrzebne: metryka i. świa­
dectwo ostatnie. Zgłoszenia do egzaminu przyj­
muje dyrckoya Zakładu od 10 b. m.

— U lew a z p ioru n am i przeszła wczo­
raj o godzinie fi po południu nad liaszem 
miastem.

— F estyn . Jutro, w niedzielę, festyn 
Towrarzystwa „Szkoły ludowej" na placu po- 
wystawowym na dochód obu burs T. S. L. we 
Lwrowrie. W skład bardzo urozmaiconego pro­
gramu wchodzą różne gry, zabawy, koncert 
mandolinistów7 i t. p. Przygrywać będą dwie or­
kiestry. Bufety w7e własnym zarządzie.

— Zmiany wyznania. W marcu 30 osób 
zmieniło wyznanie we Lwowie, z tego 20 osób prze­
szło z obrządku grecko-katolickiego na obrządek 
rzymsko-kat., 1 protestant i 3 żydów, jako też 
1 protestantka i 2 bezwyznaniowe przeszły na 
katolicyzm.. Jeden rzym.-katolik zmienił obrzą­
dek na grec-ko-kat, a 2 rzym.-katolików zapi­
sało się do bezwyznaniowców7.

— Zjazd polsk ich  Tow arzystw  m u­
zycznych i  śp iew ack ich . Sekcja muzyczna 
komitetu obchodu rocznicy 1863 r. zapowiada 
Zjazd wszystkich polskich Towarzystw muzy­
cznych i śpiewackich w październiku b. r. we 
Lwowie, by dać inicjatywę do zorganizowania 
Związku, któryby muzyce •polskiej ułatwił wa­
runki rozw7oju i zapewnił jej należne miejsce 
w dziedzinie duchowego życia narodu.

Skupić i zjednoczyć wszystkie odosobnio­
ne, rozproszone usiłowania, aby muzyce pol­
skiej — która geniuszem Chopina mówiła o 
nas światu, a pieśnią Moniuszki przemawiała 
do dusz narodu — zapewnić pomyślniejsze niż 
dotąd warunki rozwoju i zdobyć dla niej odpo­
wiednie stanowisko, wąydaje się czynem donio­
słym i koniecznym.

Zrzeszenie w jednym szeregu daje siłę i 
wTarunki do dalszego jej potęgowania. Skupie­
nie i oparcie się wzajemne zapewni nam po­
szanowanie u obcych, a w7 nas samych rozbu­
dzi wiarę w lepszą przyszłość.

„W imię tych wyniosłych haseł — czy­
tamy w odezwie —• wzywamy wszystkie pol­
skie Towarzystwa do współudziału w7 pierw­
szym polskim Zjeździe i przystąpienia do Zwią­
zku. Zjazd odbędzie się w październiku b. r. 
i połączony będzie z dwiema produkcjami.

Na pierwszej wykonane zostaną wspól- 
nemi siłami; „Śluby Jana Kazimierza1', orato- 
ryum M. Sołtysa, na drugiej utwory niedawmo 
zgasłego polskiego pieśniarza Jana Galla. Do 
udziału w wykonaniu zostają zaproszone wszy­
stkie polskie Towarzystwm śpiewackie. Wszel­
kie bliższe szczegóły o Zjeździć i koncertach 
poda sekeya muzyczna Towarzystwom do wia­
domości w najbliższym czasie. Komitet obcho­
du rocznicy powstania styczniowego uprasza te 
wszystkie Towarzystwa, którym zaproszenia na 
Zjazd z powodu braku adresu nie wySano, o 
zgłoszenie się po nic o ile możności w7 naj­
krótszym czasie."

Adres prezesa sekc ji : Dyonizy Totli,
Lwów, ul. 3 maja lfi.

— W odociąg m ie jsk i we Lwmwńe w 
miesiącu marcu r. b. doprowadził wody z Woli 
Dobrostańskiej 5,346.183 hektolitrów.

— M iejski tra m w a j elektryczny we 
Iiwowie w miesiącu marcu r. b. miał przychodu 
z biletów 232.67.1 kor. 02 ha)., z abonamentu 
41.229 kor. 67 hal., razem 273.900 kor. (59 
hal. (W marcu z. r. 2611.695 kor. 30 hal.). 
Liczba osób przewiezionych wynosiła w marcu 
r. b. 2,603.884 (w marcu r. z. 2,571.764).

— L ic y ta c ja .  Dnia 13 b. m., o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
pap stacji we Lwowie-Podzamczu publiczny prze­
targ n i ep odjęty cli towmiw.

(A )  Z gubiono: srebrną torebkę ręczną; 
książeczkę galicyjskiej Kasy oszczędności opie­
wającą na nazwisko Władysławy Saranczukow- 
skiej; trzy złote pierścionki; mały kwadratowy

pulares zawierający około 120 koron, klucze i 
kwity.

A  Z ualeziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwa parasole, parasolkę, laskę, 
oraz pudło, zawierające czapkę, chustkę i plan 
domu.

(A )  W ypadek w praln i. Robotnikowi 
Mateuszowi Thuuemu, zajętemu w pralni che­
micznej „Bristol", przy ul. św7. Marcina, zmia­
żdżyły prasy maszynowe lewą rękę. Pogotowie 
ratunkowa odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

■ (A )  K ronika p olicyjn a . Ubiegłej nocy 
okradli złodzieje mieszkanie p. Wincentego Kel­
lera, urzędnika Wydziału krajowego, wyrządza­
jąc mu znaczną szkodę.

Na pl. Maryao.kim aresztował stójkowy 
około g. 4 rano Katarzynę Smolij, niosącą na 
plecach tłumok z damską, bielizną i bluzkami. 
Jak się później okazało, bielizna ta została w 
nocy skradziona z pralni Antoniego Mii 11 era przy 
ul. Dąbrowskiego.

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Sosolówce, 
na Podolu, Kon.stany Ramwid, właściciel dóbr 
ziemskich, w 70 r. życia;

w Krakowie, Adam Młodzianowski, star­
szy oficjał pocztowy, w 47 r. życia; Ignacy 
Wurm, właściciel fabryki, w7 61 r. życia;

w Warszawie, Antoni Stelmach, artysta- 
skrzypek, długoletni członek orkiestry Teatru 
Wielkiego, w7 73 r. życia.

— Ogrom na burza szalała onegdaj nad 
Częstochową i okolicą, poczyniła wielkie szkody, 
pozalewała mieszkania suterynowe i niżej poło­
żone ulice, oraz wznieciła kilka pożarów od pio­
runów. Potoki okoliczne i Warta, wezbrały gwał­
townie i pozrywały wiele mostów. Wiele za­
przęgów z końmi pochłonęły wrezbrane nurty. 
W samej Częstochowie od uderzenia piorunów 
zapaliła się wieża na kościele św. Zygmunta, 
pożar wkrótce ugaszono. W okolicy kilkoro lu­
dzi miało zginąć od piorunów.

— Straszny wypadek. Gdy onegdaj o 
godz. 5 po poł., pociąg wychodził z Wawera 
pod Warszawą, usłyszano nagle przeraźliwy 
krzyk kobiecy w jednym z wagonów7. Stojący 
na stopniach wagonu konduktor, 47-letni Józef 
Mikołajczyk, oglądając się po za siebie, zkąd 
ten krzyk pochodzi, uderzył się o słup, spadł 
pod w-agony i poniósł śmierć- na miejscu. Oka­
zało się, że krzyk podniosła jakaś żydówka, 
która przez zapomnienie zostawiła w7 sali sta­
cyjnej torebko z pieniędzmi. Krzyk żydówki 
kosztował życie ludzkie.

Kronika prowincyunalna.

S W p i s y  do klas L —Y. prywatnego 
żeńskiego gimnazjum realnego z prawem pu­
bliczności w Jaśle na rok szkolny 1913/14 
odbyw7ać się będą od 20 — 86 czerwca b. r. 
przed wuakacyami — oraz od 1 — 3 września 
po wakacjach. Egzaminy wstępne odbędą się 
przed wakacjami w7 dniu 30 czerw7ca, a po 
wakacjach w dniu 3 września.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Radziechowa donoszą n am : Dnia 1 b. m. na 
przysiółku Przysłup ad Monastyrek pozostawił 
tamtejszy chmielarz Władysław Riznyk false 
Silberstein naładow-aną strzelbę w swem mie­
szkaniu. W czasie jego nieobecności dzieci jego 
bawiąc się prawdopodobnie strzelbą, spowodo­
wały strzał, który ugodził półtoraroczne dziecko 
w głowę tak, żc wyzionęło ducha na miejscu.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  We wsi Bia­
łej pod Tarnopolem zabił piorun wTe czwartek 
12-letniogo chłopca Michała ilumę.

§ Ś m i e r t e l n y  w' y p a d e k. Włościanin 
Mikołaj Moszczyn wiózł onegdaj w Krasówce 
pod Tarnopolem kamienie z kamieniołomu i 
gdy na spadzistej drodze konie nie mogły u- 
trzymać ciężaru, wróz się wywrócił i przywa­
lił Moszczyna, który zginął na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* Z a j ś c i e  n a  w y ś c i g a c h .  Z Lon­
dynu donoszą: Onegdaj, gdy setki tysięcy ludu 
zebrało się w Epsam dla przyjrzenia się roze­
graniu (lerby angielskiego, podczas jednego 
z biegów7, w' którym uczestniczyły też konie 
królewskie, sufrażystka, Emilia Darison, sko­
czyła na tor przed biegnące całym pędem ko­
nie, jakoteż pod konia, należącego do stajni 
królewskiej ,. Amiera".

Szaloną kobietę uderzył koń piersią tak 
silnie, że odleciała na odległość 12 metrów i 
padła bez przytomnWci. Koń królewski upadł, 
zrzucając z siebie żokicja, Który zranił się do­
tkliwie.. Król Jerzy z rodziną widzieli eałe to 
zajście tragiczne ze swojej loży.

Przywieziona do szpitala, Emilia Dayison, 
zmarła, tam w'krótce. po wypadku.

Wśród tłumów zebranych na placu wąyśoi- 
gowęym obłędny czyn sufrażystki wywołał ol­
brzymio wzburzenie.

* W y p a d e k w p o r  o i e P i r e u s .  Pa­
rowiec, belgijski „Kuriami" przy węjeździe do 
portu Pireus najechał mimo sygnałów7 ostrze­

„Gazeta Lwowska" z dnia 8 czerwca 1913.



gawczych na minę i odniósł poważne uszko­
dzenia.

* W a l n y  z j a z d  k a t o l i k ó w  N i e ­
m i e c  odbędzie się w tym roku w Metzu, w 
dniach 17 do 21 sierpnia.

* E k s c e s y  s t r a j k u j ą c y c h  r o b o ­
t n i k ó w  w S z c z e c i n i e .  Na przedmieściu m. 
Szczecina, Frauendorl', przyszło wczoraj do 
wielkich wykroczeń strajkujących robotników. 
Jeden z pracujących, napadnięty w powrocie 
z fabryki przez strajkujących, zabił jednego 
z nich pchnięciem w brzuch. Żandarmi are­
sztowali zabójcę, i odprowadzili do budynku 
fabrycznego. Około 000 strajkujący cli zażądało 
wydania aresztowanego zabójcy i zaatakowało 
fabrykę, wybijając wicie szyb. Policya doby­
wszy szabel i rewolwerów, odparła tłum, z któ­
rego padły strzały do urzędników policyi, przy- 
czem jeden z nich został ranny.

:i: L i c y  t a cy a r y s u u k ó w  E em- 
b r a n d t a .  W Amsterdamie w galeryi Mullera 
odbyła się, licytacja 23 rysunków Eembrandta, 
za które zapłacono sumę 025.000 IV. Autopor­
tret Eembrandta sprzedano za 48.000 fr., pej­
zaż za 63.000 IV. Rząd niderlandzki zakupił 
do Domu Eembrandta w Amsterdamie za 13.000 
fr. szkic, ruin spalonego amsterdamskiego ra­
tusza.

* Ś r o d e k  p r z e c i w  p i j a ń s t, w u. 
W miastach Holandyi zauważono w ostatnich 
czasach wiele wypadków opilstwa. — Zarządy 
miejskie wprowadziły tedy następujący środek 
przeciwko upijaniu się.

Policya zwraca uwagę] na osoby, wycho­
dzące z restauracyj i innych miejsc szynkowa- 
nia trunków. (Idy policjant zauważy kogoś 
pijanego i z trudnością podróżującego do do­
mu, wsadza go grzecznie do dorożki i odwozi 
najuprzejmiej do kancelaryipolicyjnej. Tam we­
zwany lekarz bada „chorego11; wyrokuje, czy nie 
grozi mu jakie niebezpieczeństwo. Jeżeli opinia 
brzmi pomyślnie, znów pakują zatrutego alko­
holem do dorożki i odwożą do domu. Jeżeli 
lekarz uzna stan alkoholika za poważny, od­
wożą go do lecznicy.

Nazajutrz policya przedstawia rachunek 
za dorożki i lekarza właścicielowi knajpy, w 
której nastąpiło zatrucie i żąda zapłaty, grożąc 
odebraniem koncesyi.

Podobno od chwili wprowadzenia tego 
przepisu, pijaństwo zmniejszyło się znacznie, 
gdyż właściciele restauracyj wystrzegają się 
sprzedawać trunki gościom, lubiącym przebrać 
miarę.

W ied eń ,  5 czerwca.
(Nowy gmach Ministerstwa wojny. — Upiły. — 

Korso kwiatowe).
Budynek Ministerstwa wojny już został 

ukończony. Nowy ginach barokowy dominuje 
nad całym Stubenringem ; rozciąga się on na 
przestrzeni 200 metr. frontu, ma 9 podwórz, 
z których jedno, 40 metrów długości, kryte 
jest szkłem i urządzone na ujeżdżalnio. Fasady 
nowego gmachu mają 30 metrów wysokości. 
Na placu przed gmachem Ministerstwa stoi 
znany pomnik generała Eadeckiego, przeniesio­
ny z dawnego stanowiska, na którem stał 
długie lata. — Po obu stronach jego n- 
stawiono symetrycznie dwa kamienne wysokie 
słupy — studnie. Między obiema głównomi bra­
mami nowego budynku znajduje się strażnica 
wojskowa z peronem strażniczym.

Pięknym jest kolosalny podwójny orzeł 
z bronią i trofeami w szponach, symbolizujący 
zbrojną potęgę państwową. Wykonany został 
ten orzeł według modelu rzeźbiarza Hejdy, a 
odlany w arsenale artylerzyekim.

Mieszkanie P. Ministra wojny znajduje 
się na pierwszem piętrze frontu południowego, 
okna wychodzą częściowo na Ringstrasse. Mie­
szkanie to ma osobne schody, osoby portal, 
stajnie, ujeżdżalnię i garaż.

TJbikacye wewnętrzne nowego gmachu po­
dzielono tak, iż nad wysokim parterem środ­
kowej części gmachu i południowego skrzydła 
umieszczono Ministerstwo wojny wraz z jego 
wszystkimi oddziałami, a w północnem skrzy­
dle biura sztabu generalnego. Szereg ubikacyj 
oddano dla osobnego urzędu pocztowego, jaki 
pomieszczony będzie w budynku Ministerstwa.

Pierwsze piętro zawiera olbrzymią salę 
obrad i uroczystościową. Na prawo od niej 
znajduje się poczekalnia i pokój adjut.anta, za 
nim pokój do przyjęć i pracownia P. Ministra 
wojny. Pokój do przyjęć ozdobiony będzie o- 
brazami i gobelinami. Do pracowni P. Mini­
stra przytykają salony i wielka sala przyjęć w 
jego mieszkaniu. W salonach tych znalazły po­
mieszczenie malowidła tapetowe i ozdoby ścien­
ne z dawnego budynku Ministerstwa.

W gmachu ministeryalnym urządzona zo­
stanie jtacya telegrafu bez drutu, której dwa 
maszty już dziś wznoszą się ua 30 mtr. nad 
dachem budynku. .

W nowym gmachu znajduje się 1000 
kancelaryj w 2500 pokojach i gabinetach, roz­
mieszczone one zostały przy zastosowaniu sy­
stemu kurytarzowego, są jasne i przestronne. 
Gmach oświetlony jest elektrycznością, ogrze­
wany systemem centralnym zapomocą pary.

Ogromny gmach Ministerstwa wojny jest 
nietylko bardzo praktyczny, ale i ładny i staje

się nową ozdobą przepięknego Ringu wiedeń­
skiego,

* **
Po chłodnych pierwszych tygodniach maja, 

przyszły dni upałów i to rzeczywiście niezno­
śnych. Kronika lokalna notuje codziennie kilka 
udarów słonecznych. Ludzie z niepokojem spo­
glądają na termometry wskazujące po 24 do 
29, a nawet 30 stopni. Wczoraj przez kilka 
minut pokropił deszczyk, ale był to przysło­
wiowy : „z wielkiej chmury mały deszcz1'.
W południc na ulicach ludzi widać niewiele — 
gorąco każe siedzieć po domach przy zapu­
szczonych storach, konsumeye limonad, wody 
sodowej, lodów i naturalnie..., piwa wprost 
ogromne.

IIpał sprawił, że korso kwiatowe, które 
w poniedziałek się odbyło, w tym roku nia 
było zbyt liczne. Blisko setka powozów i ole- 
ktromobili strojnych kwiatami, często bardzo 
pomysłowo i. ładnie, walczyło o nagrody i dy­
plomy. Wieczorem, około godziny 7, gdy ubrane 
w kwiaty wehikuły wracały z głównej alei 
Prateru przez Ringi do miasta — kwiaty już 
były zwiędłe wskutek upału. K . B.

Notatki llteracko-artystyczne.
Z teatru . Wczorajsze przedstawienie a- 

negdoty historycznej p. Nowaozyńskiego p. t. 
„Wielki Fryderyk" odbyło się znowu przy wy- 
sprzedanej widowni — fakt wielce pochlebny 
dla naszych gości krakowskich, gdyż widzieli­
śmy już rzecz te kilkakrotnie na naszej scenie, 
trzy lata temu zaś występował w niej Solski. 
Publiczność pamiętała widocznie tryumf dyrek­
tora sceny krakowskiej w roli Fryderyka Ił., 
i przyszła raz jeszcze w niej go podziwiać. 
Pisaliśmy już na tern miejscu o tej świetnej 
kreacyi Solskiego, który w masce, w ruchach 
i głosie stworzył małe arcydzieło kunsztu aktor­
skiego. To samo było wczoraj. Znakomity arty­
sta był toż przedmiotem owacyi publiczności, 
która wywoływała go po każdym akcie.

Obok niego świetnym generał-ndjutantem 
Bischofswerderem był p. Rygier, który za sce­
nę w salonie biskupa Krasickiego, zagraną bar­
dzo szlachetnie i z rozmachem żołnierskim, zdo­
był przy podniesionej kurtynie huczne oklaski. 
Biskupa warmińskiego grał bardzo dobrze p. 
Boucza. Zietena, którego tak przepyśznie grał 
u nas ś. p. Fiszer, odtworzył p. Siemaszko, 
dającjrówuież kreację wysoce artystyczną.

Reszta grających starała się z większem 
lub mniejszern powodzeniem dorównać swoim 
partnerom, między innymi pp.: Kosmowska 
(Skórzewska), Jhfiiezówna (Justyna), Warszewska 
(Kunegunda), Biegański (Tadeusz Krasicki), 
Jednowski (Gockowsky), Trzywdar (Mowiński), 
Stanisławski (Luchesini) i inni.

Zadcpea.

T eatr p o lsk i w Paryżu.
Paryż, 4 czerwca.

(Korespondencya „ <hisety Lwowskiej*).
(K W ).  Dodatnie wrażenie z pierwszego 

przedstawienia wzmogło jeszcze następne przed­
stawienie „Sędziów" i „Warszawianki". Szcze­
gólniej „Sędziowie" odegrani zostali tak, że 
trudno doprawdy wyobrazić sobie coś bardziej 
doskonałego i to pod każdym względem; to też 
nastrój, panujący na sali, przeszedł wszelkie 
oczekiwania tych, co znają dobrze tutejsze sto­
sunki i co zdaj ą sobie sprawę z tego, czego 
oczekiwać, można od publiczności paryskiej.

Jak niezawodnie czytelnicy wiedzą, jeden 
z wybitniejszych krytyków francuskich p. Lucie/n 
Maury, do współki z p. Ladą Cybulskim, pod­
jęli — przed kilku miesiącami — przekłady dzieł 
Wyspiańskiego; rozpoczęli od „Frotesilasa i 
Laodamii", a mają zamiar ogłosić dzieła zbio­
rowe autora „Warszawianki", poprzedzając pu- 
blikacyę niektórych wystawieniom ich ns sce­
nie .Chwila więc była zupełnie odpowiednia, aby 
przed przyszłymi artystami francuskimi, którzy 
będą grali Wyspiańskiego po francusku, artyści 
polscy przedstawili, pewne przynajmniej, dzieła 
naszego poety. A trudniej było o lepszy wybój-, 
jak ten, który uczyniono, czego zresztą najle­
pszym dowodem jest powodzenie i „Warsza­
wianki" i „Sędziów" na wczornjszan przedsta­
wieniu. Trzeba zaś pamiętać, że przynajmniej 
połowa sali składała się z cudzoziemców nie- 
rozumiejącyeh po polsku wcale, a znających 
sztuki jedynie z podanej w pismach treści, 
no.... i z gry artystów....

Już doszły was zapewne głosy tutejszej 
prasy o pierwszem przedstawieniu („Koła za­
czarowanego"). (Wczoraj podaliśmy je w stre­
szczeniu Br syp. Red.). Wszystkie one są pełne 
uznania dla sztuki i jej wykonania. Wszystkie 
podnoszą „śmiałość" imprezy samej, doskonałe 
jej urzeczywistnienie, wolne od wszelkiej blagi, 
czem zazwyczaj wyróżniają się tego rodzaju 
przedsiębiorstwa w Paryżu, — a nadewszystko 
wyjątkowe „zgranie" całej trupy polskiej.

Przyjęcie, jakiego doznają w Paryżu ar­
tyści polscy, dodaje im otuchy; czują na każdyjn 
kroku sympatye i uznanie.

Dzisiaj wieczorem „Grube ryby" Bału­
ckiego. P. Heller zamierza dać dwa przedsta­

wienia dodatkowe na cele dobroczynne: jedno 
na polską instytucję św. Kazimierza, drugie 
na niezamożnych artystów francuskich.

(K  W) Ś. p. Łk. Jan P aw eł T ański,
powstaniec z 1863 roku, kapelan szkoły pol­
skiej na Ratiguollos, dawniej wikaryusz kościoła 
Sainte Marie de Batignolles zmarł w Paryżu, 
w 75 roku życia, dnia 31 maja.

( K W )  P . Z ygm unt S tojow sk i, profe­
sor konBrwatoryum w New Vorkn, bawiąc 
przejazdem w Paryżu, daje IroiieŁa. dnia 4 
czerwca.

T eatr krakow ski we Lw ow ie. Dziś 
świetna komedya Szekspira „Jak wam się po­
doba" z niezrównanymi w rola d i : Yioli i Chu- 
dogeby, pp. Solskimi.

Jutro, w niedzielę, dwa pj-zedstawienia. — 
Na popołudniowem poznamy nie graną jeszcze 
we Lwowie, a bardzo zajmującą sztukę Mirandea 
i Geroulta, p. i.: „Tajemniczy Dżems". Rze« 
rozgrywa się na tle stosunków amerykańskich, 
a w grę wchodzą: słynny mewłamywacz, który 
postanowił zostać uczciwym człowiekiem i równie 
słynny detektyw. --  Na niedziel nem przedsta­
wieniu wicczornom, będzie grany po raz drugi 
„Legion" Wyspiańskiego.

W poniedziałek wystawia teatr krakowski, 
głośną sztukę autora „Tajfnna" Melchiora Len- 
gyela, napisaną do spółki z Ludwikiem Biro, 
p. t.: „Caryca".— Osnuta jest ona ua tle pier­
wszych lat rządów Katarzyny II, i przedstawia 
w niezwykle interesującej i efektownej akcyi 
seeincznej jej miłosne sprawki. W roli: Carycy, 
ma świetną rolę popisową p. Irena Solska.

We wtorek, po raz trzeci „Judasz z Ka- 
riothu", który taki wzbudził zachwyt wśród 
naszej publiczności, a we środę premiera dowci­
pnej, w lekkim tonie groteskowym utrzymanej 
komedyi Stefana Krzywoszewskiego: „Dyabeł i 
karczmarka". — Autor przeprowadza w niej myśl, 
że miłość jest taką siłą, iż nawet dyabeł zako­
chany, głupieje! Teatr krakowski wystawia tę, 
doskonałą komedyę w stylowej szacie scenicznej 
i malowniczych kostiumach. — Rolę: dyabła, 
gra p. Solski, rolę : karczmarki, p. Jarszewska.

Na czwartek zapowiada repertuar teatru 
krakowskiego : „Beatm  Cenci" Słowackiego.

R epertuar teatru  krakow ski egu 
we Lw ow ie.

Dziś, w sobotę, 7 czerwca, „Wieczór trzech 
króli", komedya w f> aktach W. Szckspmi. — 
Niedziela, 8 czerwca, o godz. 3*30 po poł. 
„Tajemniczy Dżems", sztuka w 3 aktach ,J. Mi­
randea i H. Geroulta. •— Niedziela, 8 czerwca, 
o godz. pół do 8 wiecz. „Legion", 9 scen dra­
matycznych St. Wyspiańskiego. — Poniedziałek 
9 czerwca, „Caryca", sztuka w 3 aktach, Mel­
chiora LengyeL i Ludwika Biro. — Wtorek,
I.0 czerwca, „Judasz z Kariotu", drama,t w 6 
odsłonach K. H. Rostworowskiego. — Środa, 
I I  czerwca, „Dyabeł i karczmarka", komedya 
w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 
Czwartek, 1.2 czerwca, ,,'Bcatrix Cenci", ti-age- 
dya w 5 aktach (1.4 obrazach) Juliusza Sło­
wackiego. — Piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro­
źny", tragedya w 7 obrazach lir. A. Iv. Toł­
stoja, — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam się 
podoba?", komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Caryca", sztuka w 3 aktach Mel­
chiora Lengyel i Ludwika Biro. —- Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-moj wieczorem 
„Judasz z Kariotu", dramat w 6 odsłonach K.
II. Rostworowskiego. — Poniedziałek, Ili czer­
wca, „Paweł I .“, dramat w 4 aktach I). Me- 
reżkowskiego.

To warzy st wo n auczy cieS i 
szkol wyższych.

Jasów, dnia 7 r-nerwat.
Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęły się 

obrady XXIX.. walnego zgromadzenia Tow. 
Nauczycieli szkół wyższych w sali Instytutu 
technologicznego przy ni. Jiourlarda.

Obrady zagaił prezes Tow. prof. Z a- 
k i - z e w. s k  i, który stwierdziwszy, że na dzi- 
siejszeni zebraniu jest 99 członków, upra­
wnionych do głosowania, powołał na sekre­
tarzy prof.: Hodboda, W ołk-.Lan i e wsk i ego i 
Pilcha.

Następnie podziękował prezes dyrekto­
rowi Instytutu za udzielenie sali na obrady 
i powitał przybyłych gości. Podniósł, że 
wyhrany tamtego roku prezesem, nie miał 
sposobności wygłosić programu swej pracy 
w Tow. i dziś nie ma zamiaru wygłaszać 
mowy programowej, bo program ten prosty, 
a rok spędzony na czoło zarządu głównego 
i jego wydziału przekonał moweę, że w po­
jęciach swoich jest w zgodzie zupełnej z obu 
tymi organami Tow.

„Pragnąłem i pragnę — mówił pre­
zes —- dbać o to, aby w łonie Tow. nic nie 
zaszło, coby mogło spełnieniu jego zadań

r.a wspak stanąć i z taką samą usilnoicią 
pragnę dążyć do spełnienia najważniejszych 
zadań, które jako cel swój Tow. w statucie 
określiło. (Oklaski). A uważam za najwa­
żniejsze jedynie prace około i-ozwoju i pod­
niesienia na poziom najwyższy naszego szkol­
nictwa dla najlepszego kształcenia i wycho­
wywania naszej młodzieży."

Mówca dłuższom przemówieniu prze­
biegł cele i zadania. Tow. w poszczególnych 
punktach. Ozy Tow. szło wytkniętą droga, 
o tern zebrani mają. zapewne zdanie wyro­
bione, bo czytali przedłożono sprawozdanie.

Dlatego, gdy czasu nie wiele, a porzą­
dek dzienny obuty, prezes nic czyta tego 
sprawozdania. Prof. Zakrzewski zakończył 
swe przemówienie wyrażeniem przekonania, że 
w poglądach swoich jest zgodny nie tylko 
z zarządem głównym, ale i z calem Tow. 
„W nadziei — kończył mówca — że obrady 
dzisiejsze, mające na ciffi z jednej strony 
kontrolę działalności zarządu, a z drugiej 
poprawę organizaeyi Tow. dla wzmożeniajągo 
sprawności, wydadzą plon dojrzały na pożytek 
nauczycielstwa, społeczeństwa i Ojczyzny — 
otwieram niniejszom obrady". (Długotrwale 
oklaski).

Na wniosek prorektora radcy Dworu 
F i n k i  a. zwolniono zarząd odczytania spra­
wozdania za rok ub ieg ły ; treść jego poda 
liśmy przed kilku dniami w Chi secie.

Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya nad sprawozdaniem z czynności za­
rządu głównego za czas od .1 kwietnia PM 2 
do 31 marca 1913 roku.

Gały szereg mówców przemawiał w tąj 
sprawie, stawiając odpowiednie wnioski. Prof. 
N a g ó r z a r i s k i  proponował, by nadal, jak 
lat ubieg,mdi, walne zgromadzenia odbywały 
się w dzień Zielonych Świąt.

Prof. I l i e n e n s t o c k  imieniem Kola 
stryjskiego i tarnopolskiego postawił nastę­
pujące rezolueye, po należytem ich omó­
wieniu :

1. Ponieważ ustawa normująca romunera- 
cyo za g  o d z i n y n a d l i c z b o w e istnieje 
od r. 1898, a prawo upominania się zada­
wania się dopiero po 30 latach, przeto walne 
zgromadzenie T. N. S. W. wzywa Zarząd 
główny, aby poczynił kroki w Radzie szk. kr., 
by pokrzywdzonym nauczycielom, którym w 
ubiegłym czasie nie wypłacono remuneraeyi 
za godziny nadliczbowe po myśli ustawy (Roz­
strzygnięcie Tryb. Adm. z 8 2 1913) dodat­
kowo .zostały one wyasygnowane, o ile inte­
resowani się zgłoszą.

2. Ponieważ powtórne polecenie Rady 
szk. kr. departamentowi rachunkowemu, aby 
zwyżki remuneraeyi suplent.ów rozkładano nu 
mniejsze raty zostało bez skutku, przeto 
w. zgromadzenie wzywa Zarząd, by poczynił 
energiczne kroki w tym kierunku, aby zwyż­
ki już naprawdę rozkładano na raty.

3. Ponieważ ustawa co do przyznawa­
nia kosztów podróży dla żon i dzieci sup.lnu­
tów istnieje już od dawna, a prawo do upo­
minania się zadawnia się dopiero po 30 la­
tach, przeto w. zgromadzenie wzywa Za­
rząd, by poczynił kroki energiczne w Radzie 
szk. kr., aby koszta to wypłacano wszystkim 
suplentom w ubiegłym czasie pokrzywdzo­
nym, o ile się zgłoszą.

4. W. zgromadzenie wzywa Zarząd do 
poczynienia jak najenergiczniojszych kroków 
pomnożenia ilości nadetatowych po»ad wo- 
góle, a historycznych w szczególności.

5. W. zgromadzenie wzywa Zarząd do 
poczynienia energicznych kroków w sprawie 
odpowiedniego pomieszczenia paralclek gi- 
mnazyów stryjskicli w sprojalnie  wybudo­
wać się mającym budynku szkolnym.

Długi szereg mówców omawiał sprawy 
Towarzystwa i sprawy ogólne stanu nauczy­
cielskiego, domagając się reform, ulg i zmian 
w urzędowaniu, płacy za godziny nadliczbo­
we, omawiano stosunek gron nauczycielskich 
do przełożonych władz, dalej t. zw. prakty­
kantów i suplontów, sprawę gimn. prywa­
tnych, podręczników szkolnych, nominacyj 
na dyrektorów, przeniesień, posad stałych, 
budynków szkolnych itd. .Mówcy postawili 
cały szereg wniosków, między innymi :

„Zważywszy, że sprawa nominacyi dyre­
ktorów w dotychczasowej formie nieodpowiada 
charakterowi nauczycielstwa, które na równi z 
dyrektorami jest odpowiedzialne za wychów anie 
młodzieży wobec społeczeństwa, walny zjazd 
delegatów zwraca się do Zarządu gł. T. N.
8. W., aby poczynił starania zmiany warun­
ków nominacyi dyrektorów' w tym duchu, 
aby nominaeya tychże mogła nastąpić tylko 
na podstawie terna, ułożonego przez grono 
profesorów i przedstawionego odpowiednim 
władzom do zatwierdzenia.

Zważywszy dalej, że nauczyciele peł­
niący Jimkcye dyrektorów, zbyt szybko się 
na tern stanowisku zużywają, oraz często nie 
odpowiadają pokładanym w nich nadziejom, 
Zarząd gł. poczyni starania, aby co sześć lat 
dokonywano wyboru dyrektorów w warun­
kach powyżej określonych11.

„Zgromadzenie delegatów T. N. S, W. 
uchw ala :

1. by ze względu na ogromną liczbę 
prywatnych szkół średnich w kraju, iulen- 
zywniojszą opieką otoczyć te szkoły, wzglę­
dnie ich grona nauczycielskie,



5
2. dla uzyskania bliższego kontaktu 

z gronami i uzyskania informacyj, wybierać 
odtąd bodzie walne zgromadzenie, co naj­
mniej 1 członka z pośród gron pryw. zakła­
dów średnich na członka Zarządu głównego" 
(prof. G o 1 d h a nr nr e r).

„Uprasza się Zarząd główny T. X. S. W., 
by poczynił starania w sp raw ach :

1. renrunerowania nauczycieli za go­
spodarstwo klasy, zawiadowanio gabinetami, 
poprawianie zadań;

2. wypłacanie za nadliczbowe godziny 
nie później jak  z końcem czerwca ;

3. wydrukowanie w M n sm m  tzw. „nor- 
m a liów ";

4. załatwienie kwestyi „mundurów ucz­
niowskich11 (prof. G ó r s k i ) .

„Zarząd główny T. N. 8. W. zechce 
poczynić starania, by 1. na podręczniki dla 
szkół średnich przeznaczone, rozpisywano 
konkursy, 2. by podręczników za późno wy­
dawanych nie wprowadzano do użytku w naj­
bliższym roku szkolnym". ('Wniosek K o ł a  
w a d o  w i c ki e go).

„Walne zgromadzenie T. N. S. W. wzy­
wa Zarząd główny, by u odpowiednich czyn­
ników szkolnych wyjednał większą niż do­
tychczas ilość stypendyów na wyjazd zagra­
nicę dla nauczycieli, pragnących uzupełnić 
swe wykształcenie, oraz większe uwzględnie­
nie i poparcie dążności nauczycieli do kształ­
cenia się w tych gałęziach wiedzy i sztuki, 
które kultywować można tylko w wielkich 
m iastach“ (prof. O r z e c  h).

„Walne zgromadzenie T, N. S. W. u- 
e.hwala, by Zarząd główny w najkrótszym 
czasie wydał skorowidz zakładów naukowych; 
zawodowych i przemysłowych, celem uprzy­
stępnienia ich za opłatą szerokim kołom 
u c z n i ; 2. poleca się Zarządowi głównemu, 
aby poczynił energiczne kroki u Rady szkol­
nej krajowej celem rychlej,szego wydania pla­
nów nauczania języka polskiego" (prof. 
K a u t z k i).

Po skończonej dyskusyi prof. J a n e l l i  
stwierdził, że przeważna liczba mówców nie 
trzymała się ściśle p rogram u; omawiali oni ró­
żne sprawy nie tyczące się punktu programu. 
Zauważywszy, że wszystkie te wnioski, które 
mówcy postawili, przyjdą jeszcze przed pełne 
obrady, prof. Janelli  odpowiadał obszernie 
na zapytania i intcrpelacye poszczególnych 
mówców.

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej przed­
stawił prof. K i s t r y n ,  który ponadto dał 
szereg dalszych wyjaśnień na intcrpelacye, 
zwrócone do Zarządu głównego, wreszcie po­
stawił następujące wnioski;

1. Walne zgromadzenie T. N. S. W. 
udziela Zarządowi głównemu ahsolutoryum 
za rachunki z r. 1912;

2. wyraża Zarządowi głównemu i biuru 
Tow. powszechne uznanie i gorące podzięko­
wanie za celowe i pełne poświęcenia spra­
wowanie agend Tow.;

3. upoważnia Zarząd główny do zacią­
gnięcia pożyczki wekslowej w wysokości
20.000 kor. na podstawie zapisu kaucyjnego 
na realności lwh. 276 dz. I. gminy miasta 
Lwowa będącej własnością T. X. S. W."

Prof. W e i  n e r  postawił ponadto wnio­
sek następujący;

„Walne zgromadzenie uchwalając pro­
ponowano przez komisyę rewizyjną absolu- 
toryum i uznanie Zarządowi T. X. S. W. 
z działalności za rok 1912 13, wyraża komi- 
syi rewizyjnej serdeczne podziękowanie za 
jej pracę".

Przed przystąpieniem do dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi rewizyjnej i jej wnio­
skami, zabrał głos prezes Zakrzewski i po­
witał serdecznie JE . posła dr. Głąbiiiskiego, 
który właśnie zjawił się na sali (oklaski).

Następnie w głosowaniu przyjęto wnio­
ski komisyi rewizyjnej i wniosek dr. Wei­
nera.

Wreszcie po dyskusyi nad sprawozda­
nie, m zarządu polskiego Muzeum szkolnego, 
któremu udzielono absohitorymn, przewodni­
czący zamknął przedpołudniowe obrady o 
godzinie JP30 w południe.

M i l k a  s ł ó w

o Ryszardzie Wagnerze
w setną rocznice urodzin.

Stiulyum Jnkóba HnneUera, przełożyła, z an­
gielskiego Mary a Einklówna.

Zastanawiałem się nieraz nad tern do­
kąd byłaby zaprowadziła Wagnera jego roi i- 
gia, sztuka, metafizyczny kierunek, słowem 
cała jego myśląca teorya życia, gdyby był 
żył dłużej. Ze nosił w swym nadzwyczajnym 
mózgu niejasno rysujące się kontury większe­
go dzieła, niż Parsifal, dowiadujemy się z 
jego korespondencyi z Lisztem. Umarł, nie 
ukończywszy trylogii, bo „Tristan i 1 solda", 
„Parsifal" i „Die Busser" miały być trylogią 
Żądzy życia, Miłosierdzia i Renuncyacyi.

Przy końcu życia Wagner zwrócił się, 
na Wschód, jak to uczyniło wielu innych 
filozofów. Abnegacya życia, tak pogardzona 
przez je g o  poprzedniego wielbiciela Nietzsche­

go, opanowała go, gdy porzucił ńłozotie 
Feuerbacha dla filozofii Sehoppenhauera w 
LS54. Zatopił się gorąco w Neobmlyzmie i 
w czasie swej śmierci był zupełnie gotów 
do przyjęcia jego końcowego wyrazu, ową 
nioczulość woli na  sposób bonzów. Starał 
sic też przetłumaczyć na tony tego bezna­
dziejnego, latał i stycznego nastroju, nieubła­
ganą nienawiść cielesnego życia.

Że świat stracił niezwykły eksperyment 
nic można wątpić, ale, czy stracił najlepszą 
cząstkę Wagnera, powątpiewam bardzo. — 
W Parsifalu tematyczna inweneya nic wznosi 
się wysoko, pomimo zadziwiającego mistrzo- 
wstwa technicznego, materyału, cudownego 
rzeźbienia duchowej szaty. Nawet jeśli P a r ­
sifal jest prawie abstrakcyą, czyż nic jest 
ten „wyjący hermafrodyta" jak Manslich na­
zwał Kmidry z prawdziwego ciała i krwi 
istotą? Nie z obawy uchybienia potędze cha­
rakterystycznej Wagnera, poruszamy to spra­
wę, bo punkt ciężkości sytuacyi zasadza sic 
na fakcie, który popchnął Wagnera w filozo­
ficzny nihilizm, w intelektualny kwietyzm, 
będący słodką pocieszającą łapką na myśli­
cieli, którzy przekraczają graniczną linię 
azyatyckich religijnych ideałów. Marne świa­
tełko chrześciaństwa w Parsifalu zdaje się 
być ostatnim ginącym atomem wiary Wagnera 
w znaczenie Chrystusa. Że użył Kościoła dla 
dramatycznego nastroju, nie można wątpić, 
i że w rytuałach rzymskiego Kościoła zna­
lazł wdzięczny matoryał, którym posługuje 
się tak zręcznie i godnie w Parsifalu, jest 
także niewątpliwą rzeczą, mimo to nie po­
kładam żadnej ufności w chrześciańskie uczu­
cia Wagnera. Wagner dotarł do zawiązków 
chrzęścianizmu, jego budystycznej podstawy 
i tam szukał filozoficznego pocieszenia. Na­
paść Nietzschego na domniemano prądy 
religijne Wagnera, nie zasadza się na pra­
wdzie. Nikt mniej niż Ryszard, o mózgu 
olbrzyma, nie poddawał sic religijnemu sen­
tymentalizmowi.

Ale jego spekuląeya jest  zajmująca, 
szczególniej gdy przypomnimy sobie, że 
zmienił ty tu ł zamierzonego dzieła z ..Zwycięz­
ców" (dio Singer) na „Pokutujących". Pierw­
szy raz wydał je w roku 1856, a zmienił 
nazwę ćwierć wieku później. W międzyczasie 
zetknął się z wschodnią filozofią, a jej mi­
stycyzm stał się, integralną częścią jego po­
tężnego duchowego i uczuciowego życia.

Nie jest  to jednak łatwą rzeczą wydać 
sąd o tym niespokojnym duchu minionego 
wieku. Wagner nosił w piersiach cenną eu- 
eliarystyę geniusza. W  muzyce jest  wiernem 
odbiciom duchowem swego czasu.

W „Tristanie i Isoldzie" dotarł Wagner 
do szczytu swej bezgranicznej fantazji. Jest 
to wzniosła apoteoza lirycznego zachwytu. 
Pałacom sirooco dla duszy są straszliwe po­
dmuchy tego dzieła. Nie napisano dotąd nic 
równającego się, z tein dziełem co do siły 
uczucia i można łatwo odgadnąć, że dopiero 
przyszłe pokolenia, ocenią jc należycie. Wa­
gner oświadczył, żo gdy tworzył to dzieło, 
nie potrafiłby napisać go inaczej; posiada toż 
jego błędy i najlepsze przymioty, szlachetną 
napuszoność, brak umiarkowania, oszczędność 
środków, lśniącą rozrzutność, buntowniczą 
tonalną swobodę i nadludzki czar.

Wszystko co zarzucają kierunkowi Wa­
gnera, jestem zmuszony uznać. Jes t  wszy- 
stkiern, czem jego muzykalni nieprzyjaciele 
nazywają, i jeszcze czemś więcej; ale jak nie­
wystarczające są toorye wobec tego tropikal­
nego, palącego wichru! Starałem się, znieczu­
lić każdym razom przed wysłuchaniem Tri­
stana i isoldy, wyliczałem wszystkie me 
uprzedzenia, nakazywałem mym nikłym zdol­
nościom analizowanie togo dzieła do ostate­
czności, ale jestem i zwyciężony i pełen 
zachwytu nim kurtyna wznosi się w górę.

Cóż więc za korzyść w krytykowaniu 
tego utworu, piekielnego, demonicznego, któ 
ry zachwyca, przenika i urządza kpiny z wszy­
stkich teoryj o boskich przymiotach muzyki? 
I  cóż z tego, że nie jesteśmy na wysokości 
królestwa P>eothovena? Tristan i Isolda jest 
ostatnim wyrazem, prawdziwem ubóstwieniem 
zmysłowości. Filozofia Schoppenhauera, huczy 
nam nad głową w pesymistycznym dualizmie 
słynnej miłosnej sceny, nie wstrzymując 
burzliwego, namiętnego biegu. Łajmy tomu 
dziełu jakikolwiek piękny tytuł, ubierzmy te­
mat w girlandy i festony poetycznej fanta- 
zyi, nagi fakt rzuca się w oczy — potężny, 
brutalny fakt.

Jest  tam mężczyzna i kobieta, nic wię­
cej, nic mniej. Napój miłosny rozwiązuje ich 
języki. Ani święto żydowskie pisma, ani 
Szekspir nie głoszą takich szalonych namię­
tności. Pieśni’ Salomona są łagodne, wergi- 
liańskie w porównaniu. Należy przyznać Wa­
gnerowi, że jest największym poetą miłości, 
jakiego świat kiedykolwiek posiadał. Tak samo 
dziko erotyczny, jak Swinburne, z niezrówna- 
iiem mistrzowstwem Swinburna, włada więcej 
wymownym i potężniejszym instrumentem 
niż są słowa; panuje nad orkiestrą, która 
grzmi, pieni się i odzwierciedla całą potęgę 
miłości. Wszechmocny mistrz, ale niebezpie­
czny przewodnik.

Nie należę jednak do bezwzględnych 
wielbicieli całego W ągr r a w s k i  ego repertu­
aru. Jes t  dużo małostkowych, bezwartościo­

wych rzeczy, wiele zbyt długich scen w 
jego dziełach. Ludwik Ehlcrt powiedział, że 
połrzebaby szpady, a to bohaterskiej szpady, 
by poobcinać tc zbyteczne ustępy. Wobec 
możliwego argumentu, że poświęciłoby się 
być może dużo pięknej muzyki przy takiem 
summaryeznem postępowaniu, brzmi odpo­
wiedź — poświęćmy ją. „The playds the 
Ih ing”, dramatyczna forma stoi na pier- 
wszem miejscu, inaczej cała Wagnerowska 
konstrukeya wali się.

Zastanowiwszy się należycie, dochodzi­
my do przekonania, że Tristan nie jest pro- 
tngonistą tego ognistego dramatu duszy. 
Przyjmuje napój w pierwszym akcie, w dru­
gim zostaje przebity dzidą, a zrywa bandaż 
z rany w akcie trzecim. Isolda jest więcej 
absorbującą postacią. Jej to nadzwyczajna 
miłość łamie zapory rycerskiego honoru i 
rezerwy. Gna gasi pochodnię, zdradzającą 
Tristana. Powołuje go swą szarfą, idzie na­
przeciw niego więcej jak pół drogi, waży 
sie na wszystko, traci i wygrywa wszystko.

Nie jest trwożliwy, nic wierzy też w 
środki ostrożności. Szekspir w Julii, Ibsen 
w IJeddzio Gabler nie dotarli tak daleko. Są­
dzę, żo Wagnerowi należy przyznać zasługę 
stworzenia nowej kobiety. Nastrój Isoldy jest, 
wzniosły od początku. Z jakim zaś wspania­
łym gniewom woła:

„Zniszczcie ton dumny okręt, pochłoń­
cie zdruzgotane szczątki i wszystko co się 
na nim znajduje, gwałtowny oddech dam 
wam o wichry jako nagrodę!"

W agner połączył owe dramatyczne we­
zwanie ze wspaniałą muzyką.

Jednak kompozytor zatopiony w głębo­
kiej twórczej pracy zapomina często o ist­
nieniu kategoryj Kanta, o przestrzeni i 
czasie. Potrzeba silnych nerwówę by wysłu­
chać Tristana i Isoldy z nicsłabnącem zaję­
ciem, nie dlatego, że znudzi, ale wyczerpuje 
literalnie fizyczne i psychiczne siły. Kwiat 
wydaje się szarym po tym wzniosłym napo­
ju, który Wagner podaje nam w wykwintnie 
rzeźbionym kielichu, ale za dużym dla zwy­
kłej ludzkiej wytrzymałości.

Wagner podniósł o kilka stopni potęgę 
miłości, a to dzieło, które wedle mnie przed­
stawia jego najdoskonalszy rozkwit, kładzie 
podwaliny dla wszystkich następnych kom­
pozytorów.

Pozwólmy NTrdauowi, nazywać nas zwy­
rodniałymi, a naszych geniuszów matołkami, 
nic nam to nic zaszkodzi. Uwielbiamy Wa­
gnera ponieważ wzrusza, przenika i ujarz­
mia nas. Jego sztuka nie jest być może zbyt 
uduchowiona, ale czaruje nas najzupełniej.

OSTATNIA POCZTA.
W kołach węg. partyi pracy naro­

dowej utrzymują, że no  i n i n a c y  a g a b i -  
n o t u  l i r .  T i s z y  nie ulega żadnej kwestyi. 
Lir. Tisza zatrzymałby wszystkich członków 
dotychczasowego gabinetu Lukacsa i objąłby 
także tekę ministra spraw wewnętrznych. 
Nowy gabinet już w ciągu następnego tygo­
dnia przedstawić się ma Izbie poselskiej.

Opozyeya wyraża przekonanie, że gabi­
net Tiszy, gdyby został powołany, nie utrzy­
ma się dłużej, niż miesiąc.

—• Z Paryża donoszą: Wczoraj rano w 
m ieszk an i ach 11 r  c w o 1 u c y o n i s t ó w do­
konano rewizyi i skonfiskowano liczne doku­
menty, dotyczące propagandy antimilitarnej 
w koszarach.

— R o d z i n a  c a r s k a  przybyła wczo­
raj do Moskwy, witana na dworcu przez 
obecnych w Moskie wielkich książąt i wiel­
kie księżne, ministrów i dygnitarzy. Na uli­
cach zebrały się tłumy ludzi, które urządziły 
rodzinie carskiej owacye. Miasto przybrano 
odświętnie. Panuje ożywiony ruch.

Wedle wiadomości z Rzymu, zamie­
rzają k r ó l e s t w o  w ł o s c y  zwiedzić pod 
koniec sierpnia Trypolide.

=  Komisya admirałów włoskich zaj­
muje się obecnie badaniem planów nu budo­
wę n a  d d  r  c a  d n o u g h  t ó  w. Skoro tylko 
plany będą zbadane, budowa będzie rozpo­
częta. Dywizja ma być skończona w 1916 
lub 1917.

— We Włoszech odchodzą coraz nowe 
silne transporty wojsk do portów południo­
wych. Idzie tu o nową w wielkich rozmia­
rach ekspedycyę do Oy r  e n a i  k i , aby poło­
żyć koniec ponawiającym się ciągle napadom 
Arabów z głębi kraju na wojska włoskie.

Wedle Secólo odpłynęła na wody wy­
brzeża półn. Afryki eskadra pod komendą 
admirała Viale.

== Wedle doniesień z Londynu ruch 
r e w o l u c y j n y  w I n d y  a c h  wzmaga się 
nieustannie. Aresztowano 44 osób z najzna­
komitszych rodów pod zarzutem zdrady sta­
nu. Podczas rewizyi znaleziono w ich do­
mach wiele broni i amunicyi oraz klejnotów, 
widocznie pochodzących ze składek na skarb 
wojenny.

- -  Amerykański sekretarz stanu Bryan 
zawiadomił, że państwo niemieckie, Argenty­
na i Boliwia o tyle poparły ideę Stanów Zje­

dnoczonych w s p r a w i e  p o k o j u  ś w i a t o ­
w e g o ,  iż zażądały przesłania projektu t r a ­
ktatu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie lk i  K rak ó w .

K rak ó w , 7 czerwca. Dziś o 12 w po­
łudnie odbył się uroczysty akt, podpisania 
umowy w sprawie połączenia Podgórza z Kra­
kowem. Akt umowy, ujętej w artystyczna 
formę dokumentu historycznego, zaopatrzone 
starożytnemi pieczęciami miast Krakowa i 
Podgórza, sporządzony w trzech rówim- 
brzmiąeych egzemplarzach, podpisali upowa­
żnieni przez reprezentaeyo obu miast, dele­
gaci: imieniem Krakowa prezydent Leo. 
członkowie prezydyurn Szarski i Karo oraz 
grono radnych, imieniem Podgórza burmistrz. 
Marjewski, oraz grono radnych. Jeden egzem­
plarz złożono w archiwum miejskiom aktów 
dawnych, drugi w prezydyurn m. Krakowa, 
trzeci w archiwum m. Podgórza.

K ra k ó w , (Tcl. pryw.) 7 czerwca. A re­
sztowano tu znanego fałszerza dokumentów, 
Putyrę, używającego nazwisk lir. Janusza 
Połotyńskiego, lir. Dunin Wąsowicza, ks. 
W oronieckiego. Zamieszkał w jednym z ho­
teli. zameldowawszy sie jako książę Feliks 
Gećlroye, prywatny, ze Starzawy w powiecie 
mosciskim. !  wieziono go w chwili podrabia­
nia metryki. Znaleziono dużo fałszywych do­
kumentów, świadectw, pieczątek, wyciągi hi­
poteczne na rzecz niejakiego Konarzewskiego 
i korespoudeneye z pewną panną z 'War­
szawy. o której rękę s tarał się jako Feliks 
książę Gedroye. Pu tyra jest żonaty, jechał z 
Wiednia do Lwowa celom odwiedzenia ro- 
dziny.

W iedeń , 7 czerwca. Wiener Złg. ogła­
sza: Nąjj. Pan Najwyższein postanowieniem 
z 2 b. m. zezwolił wiceprezydentowi sądu 
obwodowego w Kołomyi Eilemonowi M c t e l -  
1 i na przeniesienie się do sądu obwodowe­
go w Stanisławowie, a radcę sądu krajowe­
go w sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
Jana  Antoniego S c h n  ei  d ra , zamianował 
wiceprezydentom sądu obwodowego w Ko­
łomyi.

W iedeń , 7 czerwca. Komendant mary­
narki admirał Hans po powrocie do Wiednia 
zachorował. Zastępstwo tego objął tymcza­
sowo kontradmirał Kai lor.

W iedeń, 7 czerwca. Do Frcnidmhlfittu  
donoszą z Budapesztu: Poseł Tledenary wy­
zwał na pojedynek lir. Tiszę, jako tego, który 
kapitana straży Gero spowodował do użycia 
przemocy wobec l led en areg o .

Budapeszt,  7 czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza przyjęcie dymisyi gabinetu Lu- 
kaesa.

Na Bałkanach.
B elg rad ,  7 czerwca. Urzędownie za­

przeczają wiadomości o starciach bułgarsko- 
serbskich koło Pirotu, Ycles, Gioygeli. Tak 
samo nieprawdziwa jest  wiadomość o przy­
gotowaniach Serbów7 do wymarszu z Mona­
styru. Opróżnienie Skopi jc na le wym brzegu 
rzeki W ardar odbyło sie w7 zupełnym porząd­
ku, bez żadnych krwawych starć.

B elgrad , 7 czerwca. Nieprawdziwe są 
rozpowszechnione zagranicą pogłoski , że 
serbskie wojska opuściły miasto i powiat 
Monastyr, nwożąc archiwum; jakoteż wieści, 
że w armii serbskiej panuje wrzenie z powo­
du prawdopodobnej wojny z Bułgaryą i że 
miano w Yeles rozstrzelać 4 żołnierzy serb­
skich, którzy podburzali wojsko do oporu 
przeciw wojnie.

A teny, 7 czerwca. (Ag. Ateńska). 
W  poinformowanych kołach greckich żywią 
uzasadnioną nadziejo, że zatargi między sprzy­
mierzeńcami dadzą się załatwić pokojowo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 7-go czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy ( Schlusstnoursc). Godzina 2 minut 
30. Akcyc auslryackiego Zakładu kredyto­
wego 622'5(), Akcyc węgierskiego Zakładu 
kredytowego 814' — , Akcyc Anglobanku 
831*25, Akcyc Unionbanku 584*50, Akcye 
Landerbankn 51025, Akcye Bankveroiim 
509 '— , Akcye Bodencredit 1182 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 64 P — . 
Akcye kolei państwowych —•—, Akcye 
kolei .Południowej 124*75, Akcye kolei E L  
bethal — , Akcye kolei Północnej 4995-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 513*—, Akcye 
Alpiny 951-50, Akcye ltima Muranyi 695-—. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3258 '— ,

Odpowiedzialny re d a k to r ;

A d a m  K r e c h o w r i e c k i *
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Wszędzie do nabycia.

H A D E S Ł A N E ,

E m igracja przez Ham burg. Eniigracya 
przer Hamburg jest stale bardzo ożywiona. W pa­
ździerniku była nie ty licu większa jak w przeszłym 
miesiącu, ale przewyższa znacznie liczbę z paździer­
nika w roku 1911. Idezba emigrantów z czterech 
ubiegłych lat znacznie została przekroczona, nato­
miast hczba em igracji z r. 1907 nie została dotych­
czas osiągnięta. Na pojedyncze miesiące wypada na 
daździernik 1912: 12 958, 1911: 7851 wychodźców. 
W przeważnej części ruch na linii Hamburg-Ame- 
ryka odbywa się na ich wielkich i wspaniale wypo­
sażonych okrętach.

N ajbliższe odjazdy okrętów  lin ii  „Hamburg- 
Ameryka“ z Hamburga. Do Nowego -Jorku: „Impe- 
ra to r“ 11 czerwca, „Kronprinzessin Cbeilie'1 14 czer­
wca, „Kaiserin Augustę W iktoria" 18 czerwca. Do 
Bostonu: „Cineinnati" 25 czerwca. Do F ilad e llii: 
„Prinz Oskar11 19 czerwca. Do Kanady: ,: IIannover' 
27 czerwca. Do środkowej B razylii: „Rio Negro11 14 
czerwca. Do południowej B razy lii: „Gutrume11 27 
lipca. Do La P lata: „Cap Blanko11 17 czerwca. „Ko- 
n ig  Wilhelm II .“ 24 czerwca. Do Cuba-Mcxiko: „Ba- 
varia“ 17 czerwca.
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C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 7 czerwca 1913.

Waluta koronowa

I. Akcye za sztuk
(bez kuponu bieżące 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . . . .
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal, 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Ban ku hip. gal, 4 */, pr. w. a. los

w 50 I......................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

' w 60 1......................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 ł.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . ,
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

■ w 41V, 1...................................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 47j los. 52 1.

III. Oblłgl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Eanku kraj. i1̂  pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4  pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. , .

»  ̂ pr. . .
„ „ Krakowa . . ,

IV . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , , ,

płaeą źań&js
•
0
645‘— 655‘—

405- — 410-—

514-- 5 2 0 --

490 — 500-—-
koron.
)

90-40 91-10

81-90
92-—

82-60
92-70

85-—
9 4 --

85-70
94-70

91-50
96-—
92-70

9 5 - -

9 1 - -

83-60
92-80

84-30
93-50

97-— 97-70

9 0 - - 90-70
8 2 - - 82-70
8 1 -- 81-70
83-80 84-50
8 2 - - 82-70
8 D - 81-70
8 2 - 82-70
81-30 s p -

11-36 i i  -46
19-10 19-24

252-— 254-—
253 — 254-50
117-70 118-10

*) Kupony opłacają 1/a"/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j ,
dnia 5 czerwca 1913.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 82-65 82 85
styezeń-lipiee.....................................82 60 82 80

Jednolity dług państwu w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..........................  86 '— 8020
kw iecień -październ ik ........................... 86-20 tP-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1556-— J595-—
„ „ 1860 po 100 zi. 4 prc. . , 457-- 469-—
,. „ 1884 po 100 zł............................650-—■ —■—
„ „ 1864 po 50 zł..............................322—- 334'--

B , D ług państwu (wszystkich w Badzie, państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 10A20 104-40

Austr. renta w wal. kor. wolna ud 
podatku 4 p r ............................................. 83-— 8,-K'0

(J, O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pi1. 88-70 84-70
Koi. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . i OJ -JO 102-40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

10^ zł. B1/  ̂ p r . ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Arcyks. .Rudolfa w wal. koron.

dom Maiiheser Ritter,
u je

Miihlbrunnstrasse 6.

Skiad fortepianów '

Dr. X. Podlewski
s p c c y a i l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  l w e n e -
cyeacnycH  ordynuje dla koMnt i mciir/.ywa ud 

U -1 2  i od 3 -5  
uh ?.is»<r©w;sza 5 (rmprzociw „Sokoła").

prof. Uh7uSeJTa
i Ski., w e  I .w o w ie ,  

_____________   u l. Ililtorego 1. 1.1
poleca wiotki wybór fortepianów, pianin i iisharmo- 
niuiu z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodno warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów.

^ F R A N C E Ń S B A D r

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.
.,5 » s ilaec -1'ioŁ cl“ , wejścia od K i r c h e n s t r a s s e .

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr....................................... .....
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 i i .  4 pr. . . . . .

płacą

ił .  
W ęg.

105-95 106 95 

D łng  p aństw a  (krajów- korony węgierskiejj.
złota renta 4 p r ............... 114-90 115-30

„ „ w wal. kor. 4 pr. 8105 81 '85
poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 4J.6-— 428"—

,, „ „ 50 zł, (100 kor.) 206"— 214-—
oijl. pr. i-egul. Cisy 4 prc. . . 290-— 300 —

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5s/« Pr - (ostempl, akcye) . . . .

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. uzeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. czeskiej erniss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. , ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda eru.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 189i, 4 prc.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
% r. 1904., 4 prc. . . . . . .

Koi. galic, Karola Ludwika 4 prc.

E. O b ligac jo  i«/Roa*n!zacyjreą
Węgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  83-85
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  86-60

F . in n e  pub liczne  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 99-50
Doz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................... 83-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 82-55
Gal. obi. prop. z roku 1S89 4 prc. 96-70
Peżyczka miastu Lwowa z r, 1896

4 pro............................................................ 80-50
Poż. oerb. prem. za 100 l’r. 2 prc. . i i i -  —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 231-50

fi, L isty  zustaw ue. Oblig. hipot. i listy dłużne 
-za 100 zł. noia.

84-oi

100-45

84-60
88-50
97-70

81-5" 
121 -  

28 4- 50

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282 -- 292 —
107-75 J Ob-rv5 „ „ 1889 3 pr. 241 ■ — 251-—

.B-jakii Uaiieyjskiego dia handlu i
H-35 .34•35 przemysłu pr-j. 60 1. . . . 9 4 -

Buków, zakład kred. zieia. ios 5 pr. 99-25 100-25
83-40 84 40 Gai. Tow. kr, ziem, 4 pr. los 56 1. 83-10 84-10

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91 -85 92-85
430 •— 43i!• — ,, „ ,, „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

„ „ „ „ 4'A pr. 52 let. 93-— 9 4 --
lisjowe). Banku gal, ziem. I:mt. 4:/s pr. 60 i. 94- — 95-—
i 02-75 _ _ Gal. akc. b. Kip. 10 pr. pr. los. 4K, pr. 9 1 - - 93' —
120-7.6 _ _ „ „ „ los. 50 1. 4'7'a pr, . 9 1 "- 92' —

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83-25
85-90 o(> 90 Banku kraj. d la Galieyi i Lodc.nreryi

4pj pr. óD/i lat zwrotne . . . 92- - 9 3 - -OITT-
QO 80 40 Banku .krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4 ’/, pr....................... 9 0 - - 9 1 --
81-75 82 7# Banku kr. obi. kol. żel. 57'/s 1. 4 pr. 81-25 8 2-~

A.ustro-węg. hanini 50 lat 4 pr. . . 89-19 90-1.0
89-90 ■ 90 90 ,, „ 50 lal w.k. 4 pr, 89-90 96-90

90-25 91 I i .  O b lig ac je  % praw om  p lerw szo ń siw
za 100 zł. nom.

90-25 91 25 Kolej l/wów-Czern.-.lassy % r. 1884
za 300 złr. . . .  . . . . 77-; - 78- -

88-50 85 50 Kolej Lwów-Ozerniowee « r. 1884 za
200 złr. 4 pro..................................... 82-50 83-50

8925 90 25 1 Węg. gał. kol. em. 1870 na 200 złi.
5 pro................................ - . , . . 99-75 100-75

88-75 89 75 Tow. żegl. par. po .Dunaju za 400
i 10.900 1:1. 4 pro. z r. 1882 . . 1 1 * - 1 U - -

88-30 89 30 Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
84-40 85 40 z r. 1886" 4 pro.................................. 108-— 1 1 0 -

F r y z y b r k a  
1 A E Y I  LECHOW A

po !e c a  P. T, P aniom  s w e  usług; 
ufi i c ą  G l o w i ń s k i & g o  L  £ 3 .

—-tu hhimium n-n-im-ii ---r_—r-r • - ,-.j . m
M l l r  1 1  ę ' / V 1 f W illa  B iiraczyńsk iego  >v

1 1 .  |)icrw szem  położeniu  — 
b lisko  la su , rzek i P ru tu  1 dw orca kolejow ego, 
p rzy jm u je  le tn ik ó w  z w iktem  i bez w ik lu  za 
w ynagrodzeniem  w edle umowy.

P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 7 czerwca 1913,

Hotel George’a. Pp.: W. Abrahamo- 
wiez z Tyszkowiec, K. Msrmorosz z Karowa.

Hotel Europejski, j p.: N. Żurakowski 
z Podola ross., St, Tauszyński z Bąkowiec, 
J  Wiczkowski z Kosowa. E. L o só .c  z Bo­
rysławia, J. Krzysztofowicz z Artasowa, J, 
Jarzymowski z Chłopczyc.

Hotel Imperial. Pp.: S. ks. Jab ło ­
nowski z Bursztyna, M. hr. Poniński z Dębna, 
P . Celewicz z Nowego Sącza.

Koronowa waluta, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26"—
Zakł, kred. dla kandl. i przem. 160 złr. 475' —
Ciary 40 złr. m. k .....................................210--—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64'50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 54- —

i, „ węg. Tow. 5 złr. 32-50
Losy fund. Arcyks. .Rudolfa 10 złr. 88'—

30 -  
485 — 
220  ■—  

69-50 
58- -  
36-50 
94-—

J .  Akcye Banków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 332-50 333-50
Gal. bamfu dla lian. i przem. 200 :<łr, 408-— 4)0-—
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3630-— 3650-—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 63P50 622-50
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 815-— 816-__
.Doino-austr. tow. esk. 400 kor. , . 733-— 737-—
Gal. banku hip. 200 z łr .....................  644-— 646-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5.12-50 51d'50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 206*-— 2075 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-— 586 --

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 2'65-— 266-—
7.ivnostenska banka 100 złr. . , , 264-25 265-25

K. Akcye p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J.0- -
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1297- —
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940- —

„ Lwów-Bełzec(akc.pier?/.)200zł. 385-
„ Lwów-Ozcrniowee-Jassy 200 zł. 515- -
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................. 235 -

435-- 
420-— 

1303 -- 
4980 —

890-...
517  —

309 -

Ł. Akcye p rzed s ięb io rs tw  przem ysłow ych..
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 955-— 956-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr . 3300-— -1326- — 
Tow. kopalń węgla w Br ii* 100 złr. 354- — 858- — 
TrifaJl. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 2 3 P — 294- —
Galie, karpac. naft. l ’ow. 500 kor. , S884— 897 —
Schodniey 500 kor................................. 452-— 460-—
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków . 337-— 840' —

M. W eksle.
jNiemieekie B a n k i............ li7 \J7 ‘/a 118-17
Włoskie B a n k i.............................. 98'22‘Aj 93-371/
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. , 24-l l 3/* :24• I-r>®/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-571/„ 95-73'/j
Petersburg za 100 rubli 41/., prc. 258-— 254--
,Szwajcarskie B a n k i .................... 95-35 95-6'J

N. W u 1 u t  y .
Dukat c e s a r s k i .............................. 11-42 1! -47
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta . —
2 0 - f ra n k ó w k a ............................... 1911 19-15
20-markówka . . . . . . .  23-58 23-63
Ross.yjski półimperyał . . . , —
Niem. banknoty za 100 marek , 117-971/* 118 17’/*
Włoskie banknoty za 100 li)- . . 98-20 93-40
R u b l e ..................... ..... , , . . 253 — 3ó4"<!>

w  : . i w  m o s m m  m m  w w  w
Licytacye.

L. cz. E. 2027/12 (4) (7502 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 30 czerwca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytacja połowy re­
alności lwh. 577 gminy Limanowa objętej, 
Eacheli Deresiewicz własnej.

Nieruchomość ta j6st oceniona na 8000 
koro:1.

Najniższa cena wynosi 5333 kor. 33 h. 
Warunki licytacyjne i inne o nośne 

dokmnenta przejrzeń można w sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. TT. 
Limanowa, dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. 1612/12 (7576 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Eozdole odbędzie się dnia 25 ezerwca 1918 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej 
realności obj. lwh, 234 gm, Eozdół, wraz z

przynalcżnościami, skłsdstjącŁim się z 13 
drzew owocowyc-h.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cye jest oceniona wraz z przynależności,am- 
na 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 20 !», 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

<!. k. Mąd powiatowy, Oddz. H. 
Mikołajów', dnia JO maja 1918.

L. cz. E. 1899 12 (20) (7506 8 - 3 )
E d y k !.

Dnia 1Sgo czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, w Monastr- 
rzyskar-h przy ulicy 3 Maja 1. 2 licytacya:

a) realności lwh. 203 gm. Weleśniów,
b) realności lwh. 204 gm. Weleśniów,
c) realności lwh, 350 gm. Weleśniów.

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są, ocenione :

ad a) na 2100 kor., 
ad b) na I 180 kor., 
ad o) na 700 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
rd a) 1400 kor., 
ad b) 565 k o r , 
ad c) 466 kor. 66 li.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumentu może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w .-ą- 
dzie. niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

(!. k. Śąd powiał,owy, Oddział V. 
Monaslerzyska, dnia 4 maja 1918.

TA. c, 3 li 112 8 - 8 )8,5 (74
O li w i e, s z c z o n i e.

(!. k. Namiestnictwo rozpisuje niniej- 
szom publiczna, licytacye oibrtown, na pod­
stawie zabezpieczenia dostawy materyałów 
drewnianych dla mostu na Sanie w Zarze­
czu, odległego o 5 kim.  od stacji kolei że­
li z u ej w Niskn.

Powierzeniu dostawy dokona c. k. Na­

miestnictwo. flość dostawić się majacegrr ma- 
teryału drzewnęgo krągłego wzgl. rżniętego, 
zostawiouarw trzy odrębne grupy, wynosi w 
przybliżeniu:

1. Materyału dębowego (grupa A.) 
150 m :!.

820 m
jodłowego (grupa B.) 

Sosnowego lub jodłowego (grupa LL >

2. Sosnowego
3

70 m l
Poruczruio dostawy nastąpi według po­

szczególnych grup najpóźniej do 18 czerwca 
1918 r. 'Ijjy-min dostawy oznaczono dla gru­
py A. i 11. na 80 lipca 1918 r. z wymię- 
nioneini we. warunkach szczegółowych uła­
twieniami.

Dla grupy (I. (niateryały na rusztowa­
nia) do 21 lipca 1918 boz ułatwień.

Do oferty, wedle przepisanego dła n i­
niejszej licytacji wzoru, sporządzonej, winien 
oferent dołączyć prócz warunków ogólnych i 
szczegółowych, stanowiących załączniki ni­
niejszego obwieszczenia wykaz odnośnej g ru­
py materyałów, na które wnosi ofertę, wy­
pełniony, dla wszystkich objętych nim ro-
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dzajów materyałów, cenami jednostkowemi 
przez siebie podanemi.

Załączniki dalsze obwieszczenia, których 
znajomość ma być przez oferenta w ofercie 
potwierdzoną stanowią:

] .  Wzór oferty.
2. Przepisy w ofertach.
3. Pouczenie „Belehrung tiber die Stem­

pel und Gebtihrenpflichten“ .
Załączniki wymienione z wyjątkiem o- 

statniogo można otrzymać jak długo zapas 
starczy bezpłatnie w Departamencie IX c. 
względnie zostaną one na życzenie stron przez 
Departament IX." c. pod podanym adresem 
pocztą w liście nieopłaconym przesłane. Pou­
czenie wymienione ad 3. jest do nabycia w 
c. k. państwowej drukarni w Wiedniu po ce­
nie 4 h. od sztuki.

Wadyum wynoszące 5 prc. kwoty ofe­
rowanej ma być złożone bądź w jednym z 
c. k. Urzędów podatkowych bądź w c, k. 
głównej Kasie krajowej we Lwowie, a po­
świadczenie złożenia dołączone do oferty.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
12 czerwca 1913 r. do godziny 12-tej w 
południe w protokole podawczym c. k. Na­
miestnictwa.

Otwarcie ofert nastąpi togo samego 
dnia po godzinie 12 w południe w Depar­
tamencie IX. c. (Budynek c. k. Namiestni­
ctwa III. piętro), przyczem oferenci wzglę­
dnie ich upełnomocnieni zastępcy mogą być 
obecni.

Jeden egzemplarz obwieszczenia wraz 
z załącznikami leży w godzinach urzędo­
wych do użytku stron w Departamencie IX. c. 
w c. k, Starostwie w Nisku i w biurze c. k. 
Kierownictwa budowy mostu na Sanie pod 
Rozwadowem (Posanie).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 858/18 (3) (7235)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya:

a) całej realności lwh. 203,
b) całej realności lwh. 182 gm, Knn-

zów.
Powyższe realności oceniono: 
ad a) na 287 kor, 70 h,, 
ad b) na 1149 kor. 52 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad a) 191 kor. 80 hal., 
ad b) 766 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć n o ż n a  w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 2312/13 (7547)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izaaka Finkelmana, odbę­
dzie się dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30 licytacya realności obj. 
lwh. 3262 gm. Czortków z Wygnanką, wraz 
z przynależnościami.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 19.586 kor., zaś wartość przynależności 
188 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 9887 
kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O, k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Czortków," dnia 23 maja 1913.

L. cz, E. XIV 4023/12 (7550)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy K. K. L. Wien Rein- 
dorfer Spiritus und Presshefefabrik von Mas 
Springer w Wiedniu, odbędzie się dnia 30 
czerwca 1913 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 50 II. piętro, licytacya realno­
ści lwh. 278 ks. gr. gm. Kraków Dz. IV.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  oceniona na  61.775 koron.

Najniższa oferta wynosi 31.957 kor. 50
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 21 kwietnia 1913.

L, cz. E. 220/13 (.6) (7552) f
Edykt licytacyjny, [

Dnia 3 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym O. I l i .  w Samborze w sali Nr. 52 
licytacya połowy realności lwh. 731, 1/4 czę­
ści r.-.alności lwh. 203 i całej realności lwh. 
1194 ks’. gr. gm kat. Sąsiadowice, obejmują­
cych gospodarstwa wiejskie z zabudowaniami.

Cena szacunkowa wynosi 3 9 i l  kor.
Najniższa oferta 2607 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 31 maja 1913,

L  cz. E. 1348/12 (15) (7569)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m. Tarnowa i Markusa Mascble- 
ra w Tarnowie, odbędzie się dnia 14 lipca 
1913 o godzinie 9 30 przed południem w biu­
rze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya połowy realności:

a) lwli. 153,
b) lwh. 156 ks. gr. gin. Dębica
Wartość szacunkowa:
a) 9975 kor.,
b) 23.580 kor,
Najniższa o fe r ta :
ad a) 3987 kor. 50 h,,
ad b) 11.790 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacjrjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Dębica, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E, VII. 577/13 (10) (7568)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2, odbędzie się licytacya połowy realności 
obj. lwh. 822 gm. Delatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2965 kor.

Najniższa cena wynosi 1482 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delalyn, dnia 21 inaja 1913,

L. cz. E. 1780/13 (7566)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 10 lipca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 17, 
licytacya realności lwh. 135 ks. gr. gm. Bo- 
rodczyce składającej się z gruntu miejskiego.

Wartość szacunkowa 465 kor.
Najniższa oferta 306 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Ohodorów, dnia 22 maja 1913,

L. cz. E. 1283 13 (3) (7565)
Edykt licytacyjny,

Dnia 26 czerwca 1913 odbędzie się 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
17 licytacya realności lwh. 19 ks. gr. gm. 
Podniestrzaoy, połowa realności wiejskiej 
składająca się z gruntu  ornego.

Wartość szacunkowa 200 kor.
Najniższa oferta 133 kor. 33 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Ohodorów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 2052/13 (7549)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa handlowego 
w Jagielnicy, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 30 licytacya 
realności obj. lwh. 411 ks. gr. gm. kat. Pań- 
czówka, składającej się z pb. lk. 146/2 i gr. 
lk. 202/2 i 2115/1 wraz z przynależnościami.

Wartość szacunkowa wynosi 5848 kor.
Najniższa oferta 3733 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. XVII. 4152/12 (17) (7596)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku przemysłowego dla 
król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kr. we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Artura  
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 30 czer­
wca 1913 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XVII. ul. Bernsteina 10 licytacya realności 
obj. lwh. 492 Dz. I. ks. gr. m. Lwowa, skła-

j dającej się z parc. bud. 1102 i parc. grunt. 
1676/2 pastwisko, 687 ogród, 68S ogród, 689 

ogród.
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

jest  ocenioną na 67.210 kor.
Najniższa cena wynosi: 33.605 kor., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d .>, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 276/13 (6) (7461)
W dniu 25 czerwca 1913 o godzinie

U  przed południem odbędzie się w sądzie
tutejszym w biurze Nr. 2, licytacya 3 8 czę­
ści realności lwh. 303 i 3/4 części realności 
lwh. 283 ks. gr. gm. Brzozowa.

Cena szacunkowa ad 1. 1798 kor. 11 
h., ad 2. 252 kor.

Najniższa cena ad 1. i 2. 1366 kor.
74 h.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 16 maja 1913.

L. cz, E. 5485/12 (7169)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17go czerwca 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 236 gm. Szeszory obejmują­
cej 2 morgi roli z domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2697 kor. 12 h.

Najniższa cena wynosi 1799 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 kwietnia 1913.

L. cz. E. 135/13 (7548)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izraela Józefa Rosenzweiga 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1913 o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 30, licytacya real­
ności obj. lwh. 345 i 801 ks. gr. gm. kat. 
Świdowa.

Wartość szacunkowa wynosi co do real­
ności:

1. lwh, 345 gm, Swidowa kwotę 800
kor.,

2, lwh. 801 gm. Swidowa kwotę 3070
kor.

Najniższa oferta wynosi co do real­
ności :

ad 1. kwotę 533 kor, 32 h., 
ad 2. kwotę 2046 kor. 66 h.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Czortków, dnia 23 maja 1913.

L. cz. E. 5708/12 (9) (7212)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Samborze O. III. w sali Nr. 
52 licytacya połowy realności lwh. 174 ks. 
gr. gm, kat. Sainbor-Zamiejska, połowy z 5/16 
części realności lwh. 558, połowy z 1/5 
części lwh. 470 i połowy lwh, 846 ks. gr. 
gm. kat. Sambor-Srednia.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 3917 kor. 7! h.

Najniższa oferta 2612 kor. 68 h.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. 917/12 (11) (7234)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 767 
gm Białka.

Powyższa realność oceniono na 390 kor,
12 b.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 260 kor. 80 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Nowy Targ, dnia 19 maja 1913.

W cn. E. 3648,12 (7291 j
Oronomene n e p e T o p ry . 

jĄhh 1 .thjihh 1913, o ro^H H l 9 p a n o , 
b TyT. cy fli, ByijSy^e c n  n e p e T o p r if /n n x  
peanŁHOCTHH, o 6 h u th x  bi’u. 23 i 73 rp o ii.  
Mouepa,zi,H.

IIp o g aT H  cn Maroni hc ,zi,b h 5kh m octh  cv tł  
ouiHem:

bh k  rin . u. 23 Ha 13.887 Kop., 
b h k . rin . u. 73 Ha 7220 Kop. 
H aHH H3ina n o ^ a n a  b h h o c h t ł : 
ad  1. 9258 Kop.,
ad  2) 4813 Kop. 32 cot ,, H0HH3me toT 

kboth  n e  B iflńyfle cn npoflaac.
ycnO B H  n e p e T o p ry  i rpaMOTH BiflHO- 

e n u i  c n  ąo hc ,zi,b h 5k h m o c th h , MoacHa n e p e -  
rn n n y T H  b  TyT. cy ;/i, KOMHaTa u . 10.

IIpaBa, KOTpińn n p o ^ aac  p o ń n n n  HeflO- 
nyeTHMOro, HaneacHTŁ 3I’o . to c h th  ą o  c y ^ y  
H aH ni3niH m e npn T ep irim  .TuiruTan,HHHHH. 

k . C y fl nOBiTOBHH, B i/y fL i H I .  
MocTHCKa, f ln n  15 Man 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10.882/pr. (7529 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Zmieniając obwieszczenie z dnia 21 

kwietnia 1913 1. 7628/pr., którem rozpisano 
na mocy § 15 ord. wyb. pow. nowe wybory 
do Rady powiatowej w powiecie gródeckim 
na dnie 23, 25 i 27 czerwca b. r., wyzna­
cza sio dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 9 lipca, dla grupy gmin miejskich 
na 10 lipca, a dla grupy większych posia­
dłości na 14 lipca bieżącego roku. Zresztą 
nie ulegają zmianie dalsze postanowienia po­
wyższego obwieszczeni a.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 291/13 (1) (7578 2 - 3 )
E d y k t .

P. Karolowi i Teresie Budysiom przed­
tem w Leżkowicacb w sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Niepoło­
micach przeciw nim o 280 kor. 40 ha!., 
ma być doręczona uchwała z dnia 26 marca 
1913 I. cz. E. 291/13 (2), którą dozwolono 
egzekucyjnej sprzedaży realności lwh. 15 gm. 
Leżkowice na imię Karola i Teresy Budys ów 
intabulowanej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karol i 
Teresa Budyś przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Sulerzyskiego w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. O. I. 371/13 (1) (7561)
E d y k t .

Przeciw Ignacemu Błaż, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Annę rnał. z Nog jów Gdula i tow. pozew
0 własność realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lipca 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego Błaża 
ustanawia się p. Józefa Szarka, wójta w Sta­
rej wsi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 16 maja 1913.

L. cz. O. III. 216/13 (7571 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Annie Słowik, Stefanii false 
Stefanowi Słowikowi, Michałowi Słowikowi 
ze Staszówki, których miejsce pobytu jest

„Gazeta_Lwowska,< Nr. 129 z dnia 8 czerwca 1913,



8
nieznane, wniesiony został do o. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Krystynę Gą­
sior w Staszkówce pozew o własność i hipo­
teczne przepisanie realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. kat. Staszkówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na  dzień 
12 czerwca 1913, o godzinie 9 przed połudn.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. Franciszka Słowika w Grom­
niku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 1 maja 1913.

L. cz. C. II. 136/13 (1) (7558)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Katatarzyny Wojewódka z Domaradza wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Wojewódkę pozew 
o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz eń 8 kwietnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw wyż rzeczonej 
nieobjętej masy spadkowej ustanawia się p. 
dr. Goldmana, adwokata w Bizozowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. C. 388/13 (2) (7584)
E d y k t .

Przeciw Jadwidze Błażejowicz zamężnej 
Cichy, ostatnim czasem w Pysznicy zamie­
szkałej, obecnie nieznanej, wniesiona zo­
stała do tut s,ądu p;zez Fryderyka Schnei- 
karta z Niska skarga o 300 kor. zpn.

Na podstawie skargi rozpisano rozprawę 
na dzień 18 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. M. Webera w Ula­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 26 maja 1913.

L. cz. C. II. 169/13 (1) (7462)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Mandrykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Lipę W einsafta i Efroima Auerbacha 
w Zbarażu pozew o zniesienie wspólności 
realności objętej lwh. 142 gm. kat. Baza- 
rzyńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 czerwca 1913 o godz. 
9 przed południem, w tut. sadzie, w biurze 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jurka  Mandryka 
ustanawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego, 
adwokata krajowego w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 24 maja 1913.

L. cz. C. III. 203/13 (7570 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Filipowi Wańko i Zofii Wańko 
z Blechnarki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Natalię Wańko 
obecnie zamężnej Ksenicz w Blechnarce, po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 108 ks. gr. gm. kat. Blechnarka przez 
publiczną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 czerwca 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 1340/13 (7441)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Wagschalowi, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez akc. tow. Bank rolniczy dla handlu 
i przemysłu w Bardyjowie pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sum wekslowych 1500 kor. 
i 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty dnia 21go maja 1913 do L. Cw. 
1340/13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Schu- 
lima Wagsehala ustanawia się dlań w sporze 
tym kuratorem p. adwokata dr. Nebenzahla 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 21 maja 1913,

L. cz. Cw. 2969/13 (7543)
E d y k t .

Przeciw Eisigowi Tennenbaumowi, któ­
rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie przez Kasę oszczędności miasta Bzeszowa 
pozew o 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ei-iga Tennen- 
bauma ustanawia się p. dr. Stępka, adwokata 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eisiga 
Tennenbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Bzeszów, dnia 12 maja 1913.

L. cz. C. VIII. 197/13 (1) (7211)
E d y k t .

Przeciw Janowi Lechowi z Świlczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bzeszowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Świlczy pozew o 345 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1913, o gooz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Lecha usta­
nawia się p. dr. Szwaykowskiego, adwokata 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Lecha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Bzeszów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. Cw. X. 1315/13 (6) (7539)
E d y k t .

Przeciw Łazarzowi Zionowi, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Związek rolników 
dla zbylu produktów we Lwowie pozew o 
1806 kor. 63 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Łazarza Zioną, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 482/13 (5) (7063)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Judzie Miillerowi, 
którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Jaśle  przez Kasę oszczędności 
m. Krosna pozew o 665 kor., na podstawie 
którego wydano nakaz zapłaty z dnia 27-go 
marca 1913 Cw. 482/13 (1).

Celem strzeżenia praw Chaima Judy 
Mtillera ustanawia się p. adwokata Maryana 
Czernego kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha­
ima Judę Mullera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 2 maja 1913.

(7600)
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie budowy wymijalni „Martynów“, 
linii kolejowej Lwów-Itzkany, odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1913 i rozpocznie się o go­
dzinie 9 rano na miejscu w Tenetnikach.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożonemi będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Tenetnikach począwszy od dnia 
10 czerwca 1913 przez dni 14 d;> przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Bohatynie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 czerwca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VII. a. 3391. (7601)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Laudes prowizor w aptece „pod 
Matką Boską1' w Stryju wniósł podanie dnia 
20 maja 1913 do c. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Prze­
myślu, w Bynku L, 2, 3 lub 4, albo przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 11 do 27 i liczby domów 
naprzeciw tych liczb z drugiej strony ulicy 
lub też przy ul. Słowackiego od 1. 11 z j e ­
dnej strony ulicy i 1. 12 z drugiej strony 
ulicy w górę.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy by się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 29 maja 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am ies tn ika : 
Ustyanowski w. r.

L. cz. Cw. 917,13 (1) (7610)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Dyni i Maryi 
Dynia, których miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Bzeszowie przez Kasę ludową „Samopo­
moc w Bzeszowie" pozew o 510 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nych ustanawia się p. dr. Herzhafta adw. w 
Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. S. 21/12 (80) (7524)
W konkursie Benziooa Schora ze Stru- 

sowa, celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelne ści, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 30 maja 1913, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 2 czerwca 1913 o godz. 
10 przed połndniem w c. k. sądzie powia­
towym w Trembowli w biurze Nr. 2.

Trembowla, dnia 26 kwietnia 1913.
Komisarz konkursowy.

Firmy.
L. cz. Firm . 136/13 Sp. II. 147 (6711 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: Bank mieszczański w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : Józel 
Micewski i Stanisław Kmietowicz a w ich 
miejsce wybrani Franciszek Celewicz i W ła­
dysław Styczyński, zaś zastępcami: Wiktor 
Bielewicz i Aleksander Jankiewicz.

Data wpisu: 19 maja 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913.

G. Zl. Firm. 117/13 Beg. Abt. B. C. 73
(6877)

E intragung einer Gesellsehaftslirma. 
Eingetragen wurde in das Begister ftir 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a :  Borysław. 
F irm aw ortlau t: N ap h ta -W erk o  Berlin 

Gesellschaft mit beschrankter Haftung.
Betriebsgegenstand: der Ankaut, die 

Ausbeutung und der Vcrkauf von Naphta- 
Terrains, der Verkauf von Bruttoanteilen auf 
die erworbenon Terrains, sowie doi Handel 
mit Bohólen.

Gesellschaftsform: der Gesellschafts- 
• rertrag  ddato Berlin 27 Febrnar 1909 und 
i Yom 7 Janner  1913.

S tam m kapita!: 20.000 Mrk. 
i Zwcigniedcrlassung: (Z\v. N.) der in 

Berlin mit der F irm a gleichen Namens be- 
slehenden Haupniederlassung.

V ertretungsbefugt: Gesellschaftsfiihrer 
Max Freiwillig Kaufmann in Borysław.

F irm aze ichnung : unter dem Firmawort- 
laute setzt per Gesellschafsfuhrer soine Un- 
terschrift.

Datum der E in t ra g u n g : 13 Marz 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt. II.

Sambor, den 13 Marz 1913.

L. cz. Firm . 15 13 Sto w. I. 147
Gdy wedle podania Loisora Falschber- 

ga i Mososa Alteina likwidatorów stowarzy­
szenia zarobkowego Handels und Vorschuss- 
verein in Podhajce likwidacya powyższego 
stowarzyszenia została ukończona, przeto na 
wniosek powyższych likwidatorów zarządza 
się wykreślenie z zejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych firmy Handel und 
vorschuss-Verein in Podhajce in Liąuidation 
registrirte  Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

Data wpisu: 15 lutego 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. Firm . 102 13 Stow. 1. 169 (6713)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeii.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jeleśnia.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Jeleśni stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Józef Majdak.
Członkiem zarządu wybrany: Michał 

Klimond kierownik szkoły w Jeleśni.
Data wpisu: 29 kwietnia 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 94/13 Stow. II. 64 (nu: 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkow'yeh i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kobiernice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Kobiernicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Franciszek 
Zyman.

Członkiem zarządu w y b ran y : Wincenty 
Paśnik gospodarz w Kobiernicach.

Data wpisu: 29 kwietnia 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział l i .
Wadowice, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. Firm . 215/13 Stow. II. 162 (7065)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Krościen­
ku niżnem, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką", że Jedrzej Pienia 
członek zarządu wystąpił, a w miejsce jego 
do zarządu wybrany został Franciszek Nowak 
rolnik w Krościenku niżnem.

Data wpisu: 15 maja 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 10 maja 1913.

L. cz. F irm . 496/12 St. III. 84 ' (7203)
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szę)! zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bircza. 
Brzmienie f i rm y : Towarzystwo wzaje- 

mnogo kredytu w Birczy, stow. zarestr. z 
ograniczoną poręką.

Zmiana §§ 2, 38, 54, 59 i 78 statutu. 
Treści tych paragrafów nie ogłasza się, gdyż 
nie zawierają takich postanowień, które ogła­
szane być powinne.

Data wpisu: Sanok, dnia 5 kwietnia 
1913.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Sanok, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1848/12 Bg. C. 292
Wpis do rojestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba f irm y : Lwów.
Brzmienie f irm y : przedsiębiorstwo na­

ftowe Tyśmienica, spółka z ograniczoną po­
ręką we Lwowie, po niemiecku Naftaunter- 
nehmen Tyśmienica Gesellschaft mit bo- 
schranter Haftung in Leinberg.
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Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 

terenów naftowych udziałów brutto, zakłada­
nie szybów naftowych i wiercenie takowych, 
objęcie w przedsiębiorstwo to szybów do 
wiercenia lub pompowania i wogóle do przed­
sięwzięcia wszelkich robót w zakres górni­
ctwa wchodzących.

Form a spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów 11 listopada 1. 121 
rep. 58.497.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego : 20.000 

kor. w całości wpłaconego.
Uprawnieni do zastępstw a: zawiadowca.
Zawiadowcą ustanowiony Paul Legrand 

przemysłowiec w Brukseli.
Podpis firmy: następuje w ten sposób, 

żepod brzmieniem firmy umieści swój pod­
pis zawiadowca.

Dzień wpisu: 21 grudnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów', dnia 15 grudnia 1912.

L. c. Firm . 191,13 Stow. II. 5 (7062)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jasło.
Brzmienie f i rm y : Zakład kredytowy w 

Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ja- 
kób Kudler.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Alter 
Lambik dotychczasowy zastępca dyrektora 
wybrany został dyrektorem, a w miejsce je ­
go zastępca dyrektora wybrany został Ohaim 
Engel przemysłowiec w Krośnie.

Data w p isu : 30 kwietnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 26 kwietnia 1913,

L. cz. Firm . 12/13 Rg. A. 46 (7474)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy: Muszyna.
Brzmienie f i rm y : przedsiębiorstwo bu­

dowy kolei lokalnej Muszyna-Krynica W. 
Jenkner i I. Iyonićek z powodu ukończenia 
prac około budowy tej kolei.

Data wpisu: 12 stycznia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział iv.
Nowy Sącz, 11 stycznia 1913.

L. cz. F in n .  403/13 Stow. II. 286 (7328)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Związku kredytowe­
go w7 Zbarażu, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką dnia 2Z marca 
1913 w miejsce ustępującego wskutek rozy- 
gnacyi członka dyrekcyi Izaka Bleicha wy­
brano Emila Kahanego prywatyzującego w 
Zbarażu, zaś w miejsce dotychczasowych za­
stępców dyrekcyi Józefa Schechtera i Moj­
żesza Schragiego wybrano Izaka Majera Lan- 
desberga i Dawida Weihraucha kupcy i wła­
ściciele realności w Zbarażu.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. Frm. 224/13 Stow. VII. 33 (6554)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5 maja 1913 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo
eskontowe w Mościskach“, że na walnom 
zgromadzeniu członków Towarzystwa odby­
tem w dniu 16 i 25 marca 1913 uchwalono 
zmianę statutu a wszezególnośei §§ 3, 10, 
11, 17, 30, 35, 37, 38, 40, 42, 45, 49, 52, 
55 i 63 w podaniu i w przedłożonym odpi­
sie nowego statutu bliżej określoną.

Przemyśl, 13 maja 1913.

L. cz. Firm. 190/12 Eg. A. 176 (6302)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje.!
Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: Józef Schmindling i 

Ska po niemiecku Josef Schmindling & Cie 
Jasło.

Przedmiot przedsiębiorstwa: spółka ta 
zajmuje się prowadzeniem m łyna motorowe­
go, w którym miele zboże na swój i obcy 
rachunek, tudzież traktatu motorowego, w 
którym również na własny i obcy rachunek 
trze drzewo na deski i inne materyały bu­
dowlane, wreszcie stolarni maszynowej, także 
zapomocą motoru poruszanej, w której wy­
rabia parkiety i posadzki oraz obrabia ma- 
toryały dla stolarzy.

Form a spółki: Spółka jawna.

Spólnicy : Ludwik Kornhauser prywaty­
zujący we Lwowie, dr. Szymon Meth lekarz 
w Jaśle i Józef Schmindling przemysłowiec 
w Jaśle.

j Podpis firmy : pod wyciśniętą stampilią 
, lub wypmanem brzmieniem firmy, wypisze 
1 swe imię i nazwisko Józef Schmindling, ale 
, tylko wspólnie tj. albo z dr. Methem Szy- 
i monem, albo toż z Ludwikiem Kornhau- 
; serem.

Dzień w p isu : 30 kwietnia 1913.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1539 Oddz. B. 8 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział A. B. O. wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Lwów, ul. Halicka 21.
Brzmienie f i rm y : Ustrednf banka Će- 

skych spofitelen filia we Lwowie.
Zakład f i l ia lny : istniejącego w Pradze 

pod firmą Ustfedni banka ćeskych spofitelen 
zakładu głównego.

Dotychczasowe czeskie tylko brzmienie 
firmy rozszerza się w ten sposób, że brzmieć 
będzie odtąd także w języku :

1. niemieckim: „Zentralbank der bóh- 
mischen Sparkassen, Filiale in Lem bcrg“,

2. francuskim: „Banepie centrale des 
caisses d‘ epargne Tcheąues, succursalo a 
Leopol“,

3. angielskim: „The central bank of 
the Bohemian sayings banks, Branch at 
L em berg“,

4. rossyjskim: „U,eHi’pa.itHLm óamcŁ 
uemcKHXu> coepera.TejiBHH/n Kacem, OTą/b.ue- 
Hie bu> JIbbobL",

5. polskim: „Centralny bank czeskich 
kas oszczędności, filia we Lwowie",

6. chorwackim: Srediśna banka ćeskih 
śledionica, podrużnica u Lavovu“,

7. se rbsk im : „HeHTpajraa óaHica uec- 
khx  mTeflHOHHna, (JjH.THja.ia y  dItBOByu,

8. słoweńskim : „Osrednja banka ćeskili 
hranilnic, ^odrużnica v Lvovu“,

9. ruskim: „HeHTpanBHHH 6aHK uec- 
khx m;aAHHn;B, '4>Duh y  dlBBOBi",

10. rumuńskim: „Banca centrala a cas- 
selor de pastrare Boeme, filiala in Lemberg",

11. węgierskim: „Oseh takarekpenzta- 
rak kozponti bankja, fiókintezet Lemberg b e n “,

12. włoskim: „Banca centrałe delle 
Oassc di risparmio Boeme, filiale in Leopoli".

Dzień wrpisu: 22 października 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1912.

j T en ep  BHÓpam: AjieKcaHflep /(Ignu, 
, n acT om en eM ; Teoą/op T yn a.ro , 3acTynHHK0 ii 

HaCTOHTe.M; AneKeaH^ep O Lhbckhh, yloiii- 
‘ h ik  Ka^MapcKHM, M apyiH IIoflr:a.!iHH, Ah- 

flpeń rpaóoB H ii i AaeKcaHĄcp F o n , u jiena 
mh 3a p u g y , Bci rocn ogap i, 3y.MemKa.1i b I le  
peeni, 3 bhjmkom A^eiceaiiĄpa OfiHBCKoro 
3aMeinKanoro b ByÓKOBi.

Hi/t;nHC cJjipniB:: Ilią; neuaTKoio (ctum 
nDiieio) ęJńpMH Knaą,e iiią/nne HacTOHTe.iB 3a 
pngy  B3unną,H0 ero 3acTyuhhx  i o/ęeH 3 H.ie 
HiB s a p a ł y .

Oro.iomeHu óy/i;yTB noadmyBam Ha r. 
ó.inu,H Ha .ib o Kann cni.iKH, eBeHTya.iBtio Ta- 
K03K oronorueiiH nyS naum  b HacoHHci ^ a  
cn iao K  pijiBHHUHx.

yą,iA HJiepiB: 10 icop.
Bią,BiuanBHicTB: neoÓMeiKeHa 
/(aTa B im cy : 10 naą,onHCTa 1912.

I ) ,  k  Cyą, KpaeBHH hko  Toproue.iBHHH 
BiflAin IV.

JlBBiB, ą h h  27 cepnHH 1912.

Kuratele.

H. en. <f>ipu. 1541 Ctob. I I I .  312 ( 6 1 26)
3i\iiHH i ąpgaTKH go BHHcaHHX Bace <Jńpsr 

CTOBapHUieHB.
Ha.resKHTB B iiH caui b peecTpi CTOBapn- 

meHB 3apoÓKOBHx i rocrio iąapcKHX.
Ociąok CTOBapHineHH: FLbbIb.
<hipMa 3uy>ntTB : „PyccKHH ToproBBifi 

/(omu.", TOBapnmecTBO 3apeecTpoBaHe 31. 0 - 
rpaHHueHoio nopyrcoio bo JIbbobF.

1. LLaeHH ą;HpeKn;H'i BHCTynH.iH: Ce- 
mch EeHą;aciOK, JleB PonHD/KiH, o. PonaH  
KpacHUKiii, ą;p. Ibuh rpHHeBenunH.

2. H neH H  ĄHpeKgHi BHÓpau i : H p o c jia u  
J len K ift, cm. cobIthh k  c y ą ;a ; TwaroTeft J lu -  

n en K in , KOMHCap MiirHCTpa-ry ; B naą;H iiip  
llacn aB C K in , e,\r. n p o ije c o p  riiiH a3H i; ą p  
H p o cn aB  Ko.iOMHegB, Ka.Hgiią.aT agBOKaTypji, 
bci y  dlBBOBi.

/ ( a r a  b m ic y : 5 hcobthh 1912.
Uj. k. Cyą, icpaeBHH hko ToproBe.iBHHH 

B i /^ in  IV.
J IbbIb, ąhh 27 iiepecriu 1912.

ŁI. en. fihipu. 1651 Ctob. II .  309 i 6128
3mihh i ą,oą;aTKH ąo BHHcaHHx Bace tjpipar 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHo b peecTpi croB apnoienB  3a 

P o6kobhx i rocnoą;apcKHX.
Ocią,OK CTOBapnmeHH: y ra iB .
fihipMa 3ByuHTB : PycK a Kaca b yrHOBi 

CTOBapHmeHe 3apeeci'poBaHe 3 oSaeaceHOio 
HOpyKOH).

3 Mi Ha cTaTyay: H a  3Óopax ą h h  7 nap 
Ta 1912 yxBa^ieHO 3MiHy § 3 CTaiyTy, a 
B3r^iHą,H0 ero  po3niHpeHe m,o ą o  npegM ery 
nią,apHeucTBa ą;oTenepimHoro, TaK, m,o nią, 
Tenep no cnoBax: ,,m,o He cyTB nneHaiin
CTOBapnmeHn", HajieacHTB ąogaTH, a iireHHO

а) K ynyBa™ , npo,ąaBaTH i b Haem ą,a- 
Baam rpyHTa;

б) SygyuaTn, KynjBiTH, npoBaą,HTH 
b HaeM ą,aBai’n ą;ouH h k  i nooą,HHOKi nem  
KaHH;

B) ypugwcyBaTH ck .ihąh  MaTepnn.iiB 
peMicHH<iHx ą .in  meBn;iB i KymHipiB, h k  Ta- 
Koac 3aapną,iB noenoą,apcKnx, 3ÓiiKa, HaciHH 
i HHmnx ą;nn rocnoą,apcTBa flonoBoro i nonB 
Horo noTpi6HHx piunił, a Bee ni/i; a, 6, 
nauegeHHx ni^npnencTB nepeBogiiTH cnnaun  
cboix n.ieHiB i bhm iohho  b KopncTt cboix 
n.ieHiii Haą,TO npnnMae ToBapucTiio Kani- 
TanH ą;o oóopoTy.

/ ( a i a  BHHcy: 22 hcobthh 1912.
Ilj. k. Cyą, KpaeBHii hko ToproBe.TtHHn 

Bią;ą,in IV.
JTłbIb, flHH 14 3KOBTHH 1912.

H. en. <ł>ipu. 43 13 C tob .  C. 91 (5970)
3uiHH i Ą o^aiK n £0 BHHcaHHX Bace ipipM 

CTOBapHUieHB.
BniicaHO b peecTpi cTOBapnuienu 3a- 

Po6kobhx i roenoąapcK H x.
OcijąoK cTOBapnmeHH: M Ith h h . 
dhipua 3By>iHTB: CriinKa on;aą,HoeTH i 

H03HH0K B JliTHHii, CTOBapHmeHe 3ape6- 
CTpoBaHe 3 HeoóiieaceHoio nopyKoio.

H.ieHH ĄHpeKgni BHCTyniMH: CiecpaH 
Kotub.

H .ich  ii ą,HpeKn,Hi BHÓpani: BoncgHiniip 
M anaigaK, ro c n o ^ a p  b JliTHHn.

/(aTa B nney : 15 MapTa 1913.
H,. k . Cyą, oKpyacHHH hko ToproBenBHnn, 

Bią;ą,in IV.
C rp n ii, ą,nn 7 MapTa 1913.

H. en . <ł>ipM 1430 Ctob . V. 103 16290J
Bnnc (jiipiin  3apo6KOBoro i rocn o ą ;ap cK o ro  

CTOBapameHH.
BnncaHO ą o  p e e c ip y  3apo6KOBnx i 

rocnoą,apcK H x CTOBfipnmeHB
Ocią,OK cTO B apnm eH H : n e p e c n a ,  noBiT 

CoKanB.
fihipMa 3ByuHTB: Cni.iKa oin;aą,HOCTH

i  noannoK  b H e p e c n i ,  CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 hooóm aceHOio nopyK oio.

g(aT a C TaTyiy : H e p e c n a ,  ą h h  30 u ep - 
BHH 1912.

IIpe^MCT ni^ripneMCTBa:
a) yą,inHTH uneHaM no siipi noTpeÓH, 

IIOSKHTOHHOCTH U,!.TH i HO Mipi jlOH^iB HO- 
3HHKH nOTpiÓHi B TOCHO^apCTBi, npOMIIC.li 
i ToproBJiH, a to  3 (jfiOHą,iB, hki cninK a Ha 
Tyio ńi.TB 3Ónpae n p n  homouh chLibhoi, He- 
oÓMesKeHoi nopyKH cboix uneHiB,

6) ąaTH MosKHieTB noMimyBaTH Ha npo- 
UCht rpoiui 3aom,aą,»:eHi, a irapHO neacani, 
b Toń cnoció, mo cninwa npHHHMae i onpo- 
n;eHTOBye BKJiaą,KH igaą.HHui,

b) Hią,nnpaTH TBopeHS cn ino ic  i  3apo6- 
kobhx Ta rocnoą;apcK H X  CTOBapHmeHB b o- 
Kpy3i cni.aKH.

Mac TpeBaHH HeoÓMeaceHHM
^],HpeKii,HH CKua^ae en  3 h acTOHTenn,

ero 3acTyuHHKa i 5 hhhihx  nneHiB, bh6h- 
paHHx 3aranBHHMH 3ÓopaMH Ha 4 n ir .

H . en . 4>ipsi 140/13 Ctob. VI. 136 (-132) 
O  n  o b i ig e  h e.

Hj. ic. Cyą; OKpyjKHHił hko ToproBe.iB 
h h h  b nepeaiHmnH orónomye, m,o 14 Mappu 
1913 BnncaHO ąo peeerpy jspin CTOBapnmeHB 
3apiÓKOBnx i rocnoą,apcKHX npii ępipMi: 
„Cnimca OH;aą,iiocTH i ho3Huok b EygOBi 
m,o Ha 3aranBHHx 3Óopax unemB cninKH, 
Bi,ą6yTHx Ha ą h h  9 nioToro 1913, BHÓpaHO:

1. npeą,cią,aTeaeM  3apną,y  A ueK caH gpa 
IljinaHOBCKoro, ą,npeKTOpa m K onn b B ynoB i, 
b Micn;e O . I le T p a  K y s n K a ;

2. sacTynHHKOM n p eąc iĄ aT eu n  3 a p n g y  
C-reijiaHa M n ra jiH , ro c n o ą ,a p n  i n n c a p a  rpoM . 
b B yn;oBi, b Micn;e OneKCH C a u o in a ;

3. HneHOM 3apną,y  n a B n a  B y n in , ro -  
cn o ,ąap n  b Eyn;oB i, b ir ic p e  cp eg tK a  B y -  
n;HKa.

nepeuHUMB, 3 wan 1913

DL. cn. fiOipM 356/13 Ctob. I I .  186 (6784) 
O r  o to o m e h e.

Bancano ąo peecipy CTOBapHmeHB 3a- 
pof)KOBHx i rocnoą,apcKHx, m,o Ha 3BHnaH- 
hhx  3ara„mHHX 3Óopax „Cni.iKH onęagHocTH 
i H03HU0K b Copon;Ky, cTOBapHmeHn 3apee- 
CTpoBanoro 3 HeoółioaceHio nopyKoio3 ^ hh 
9 Mapiw 1913 b jficne yCTynHBmHX nneniB 
łBaHa CBHCTyHa i łBana Bopoónn BHÓpaHO 
n. BacH.m Tpaóapa, rocnoą,apn b Copon;Ky, 
3acTynHHK0M HacTOHTenn 3apnąy i n. I BaHa 
HyiłKy, rocnoą,apa b CopogKy, uneHOM 3a-
P W -

Hj. K. Cyą, OKpySKHHH HKO TOprOBe.lBHHH
Bią,gin II .

TepnoninB, ą s h  15 i^bbIthu 1913.

L. cz. P. 36/13 (7108)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Hryeia 
Zadorożnego w Sadzawkach.

Kuratorem jego ustanowiono Psńka 
Szewczuka w Sadzawkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz. L. IV. 24/12 (12) (6888)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pawła So­
rokę zamieszkałego w Skwarzawie.

Kuratorem jego ustanowiono Jakirna 
Płotycię w Skwarzawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Złoczów, dnia 18 marca 1913.

L. cz L. A. v m .  295/12 (7121)
Za umysłowo niedołężną uznano Agnie­

szkę Tylka w Nowym Targu
Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 

Dąbrowskiego w Nowym Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. L. I. 2 13 (4) (7120)
Za marnotrawnego uznano Stanisława 

Floryana w Białym Dunajcu.
Kuratorem j-go  ustanowiono Stani­

sława Łukaszczyka w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. P. 243/12 (14) (7184)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 
Hoszowskiego, syna Andrzeja w Jaworzu.

kuratorem jego ustanowiono Jana Ho­
szowskiego, syna Andrzeja w Jaworzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. P. 61/13 (6) (7160)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Zagla- 
nicznego w Samocicaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Wesołowskiego w Samocicaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 26 marca 1913.

L. cz. P. 62/13 (6) (7164)
E d y k t.

Marya Michalikowa z Ptaszkowy uzna­
na umysłowo niedołężną.

Kuratorem jej ustanowiony został Józef 
Michalik z Ptaszkowej

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 3 maja 1913,

L. cz. P. 100/2 (18) (7163
E d y k t.

Tadeusz Mól z Grodku uznany umysło 
wo upośledzony.

Kuratorem jego Jan Mól z Grodku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 14 maja 1913.

L. cz. P. 35/13 (8) (7227
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Pię 
kosia w Łękach.

Kuratorem jego ustanowiono Piotr 
Ciempę w Łękacb.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 12 maja 1913.

L. cz. P. 43/13 (4) (7226/
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jelrzejs 
Sarnę w Lubli.

Kuratorem jego ustanowiono p. To­
masza Czernickiego w Lubli.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, daia 15 maja 1913.

L. cz. P. XVI. 111/13 (4) (7265/
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Joannę 
Muranyi w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. Romana 
Muranyiego w Grzegórzkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 7 maja 1913.

Konkursa.
2623 (7414 1 - 2 )

K o n k u r s .
Magistrat miasta Kęty na mocy uchwały
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Bady miejskiej z dnia 80 ezerwea b. r. roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę leśni­
czego miejskiego z roczną płacą 1200 koron, 
dodatkiem aktywalnym 100 koron, pauszalem 
kancelaryjnym 24 koron, wolnem mieszka­
niem w leśniczówce gminnej składającem się 
z 2 pokoi, kuchni i kaneelaryą, wraz z bu­
dynkami gospodarczymi, dalej 4 morgi pola, 
paszą na 8 bydła wraz z 8 stosami drzewa 
opałowego miękkiego, oraz 4 pięciolecia po 
10 proc. od płacy zasadniczej.

Kaudydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się następująeemi dokumen­
tami :

1, metryką urodzenia na dowód, iż nie 
przekroczyli 40 roku życia;

2, świadectwem obywatelstwa austrya- 
ckiego i narodowości polskiej;

8. świadectwem zdrowia;
4. świadectwem moralności stwierdza- 

jącem, iż kandydat jest człowiekiem trzeźwym;
5. świadectwem z odbytej praktyki w 

leśnictwie;
6. bezwarunkowo egzaminem z ukoń­

czonej wyższej szkoły lasowej we Lwowie 
lub Beichstadt z egzaminem głównym „Ab- 
gangspriifung" i obowiązkiem zdania w Na­
miestnictwie we Lwowie egzaminu „wyższe­
go" na samoistnego gospodarza.

Posada ta nadaną będzie zaraz prowi­
zorycznie, a po roku zadowalającej służby 
nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić do Magistratu miasta 
Kęt najdalej do 24 czerwca b. r.

Kęty, dnia 2 czerwca 1918.
Burmistrz:

Edmund Krzysztoforski.

L. 9150/13 (7468 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Gry­
bowie jest do obsadzenia posada komisarza 
dla sprostowanie ksiąg gruntowych w VIII. 
klasie rangi.

Do posady tej przywiązane są systemi- 
zowane pobory VIII. klasy rangi tudzież 
pauszal na jazdy komisyjne w rocznej kwo­
cie 1250 kor. w ratach miesięcznych z dołu 
p łatnych i dyety po 7 kor. dziennie za po­
dróże poza siedzibą urzędu w okręgu urzę­
dowym.

Komisarz obowiązany jest  przy wspól­
nych podróżach urzędowych i na  odległość 
wyżej 3‘8 kim. od siedziby urzędowej wozić 
ze sobą geometrę i pisarza, tudzież przewo­
zić potrzebne do dochodzeń i pomiarów akty, 
operaty i przyrządy miernicze — a to tam 
i z powrotem bez usobnego za to wynagro­
dzenia.

Jeżeli praca w gminie trwa dłuższy 
czas, komisarz obowiązany jest  wozić geome­
trę i pisarza tylko raz w tygodniu do gminy 
i raz z powrotem.

W  wyjątkowych tyłko wypadkach, o ile 
interes służbowy tego wymaga ' — wolno jest 
geometrze odbyć podróż do miejsca urzędo­
wania osobno — za osobnem wynagrodze­
niem za jazdę.

Zresztą dotyczące warunki unormowaną 
są reskryptem o. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 17 lutego 1912 L. 29527 11 
w punktach 7 i 8.

G. k. Ministerstwu sprawiedliwości przy­
służą prawo zastanowienia wypłaty pauszalu, 
w którym to wypadku komisarzowi należeć 
się będą koszta podróży wedle obowiązują­
cych dla okręgu służbowego ogólnych prze­
pisów.

Podania kompetencyjne o powyższą po­
sadę należy wnosić w drodze służbowej do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są­
czu do dnia 22 czerwca 1913.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego,

Kraków, dnia 3 czerwca 1913.

L. Prez. 276 6/13 (7522 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu przyj­

mie stałego pomocnika kancelaryjnego z 
dniem 15 b. m..

Wymagana jest znajomość agend wszy­
stkich oddziałów kancelaryjnych tudzież bie­
głe pisanie na maszynie Remington.

Naczelnictwo Sądu.
Szc.zerzec, dnia 3 czerwca 1913.

L. 68.685. (7464 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów pizy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Ostrowie koło Tarnopola z po­
borami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem na 
służącego 447 kor. rocznie.

2. w Nowotańcu z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem na służącego 532 kor. 
rocznie.

3. w Zawadce koło Kałusza z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
266 kor. rocznie i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1300 kor. rocznie za przewóz jazdy 
posłańczej raz dziennie między Zawadką koło 
Kałusza a Kałuszem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­

kc j i  poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 10 czerwca b. r.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 maja 1913.

Lw. 91.660/13. (7466 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia, na tron nąjmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I., będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1918/14 ewentualnie dwa 
stypendya każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2000) koron.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
stndya w jednym z Uniwersytetów, w Szkole 
politechnicznej lub też Akademi sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytern moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez­
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za­
wodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy,

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, druga 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił cedujące postępy w7 o- 
branym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden ; wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granica przez celujące 
postępy w naukach okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
stndya, którym się poświęcił, w ciągu je ­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok stndyów konieczny jest 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy są 
już w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły

pod warunkiem i na drodze wskazanej i ni 
w dekrecie stypendyum, — ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świade­
ctwo obyczajności, absoliitoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu­
dzież świadectwa szkolne, szczególnie z lat 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat daiej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

ki em Księstwem Krakowskiem.
Lwóv\, dnia 2 czerwca 1913.

Piotrowski w. r.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

©■too-^srl^ss-uóą.cjr iz d n i e m  ± m a j a  ±© 1.3  r. 
wediug czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  dw orzec g łó w n y :

Odchodzą ze Lwowa:

1  K rakow a: a ą s ,  542, 6 2 0 ) ,  725, g « 5 , 955, 110*), 1 3 5 , 
2 2 0 § ), 530, 75 if), 8 2 5 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o lo czy sk : 715, 1125, i47§), 215, 525, loąo, 10«t) 
t) z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern io w iec: 1 2 « 7 , 523ff), 543*), 740, lo a sf) , 1 4 5 , 535, 

6 *1, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  720, 900, h m ,  620, 1042§), j]00

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830 
2o  S ok a la : 705, 100, 738 

Z Jaw orow a: 8°4, 420
Z P o d lia je e :  llio , 1020
Ze S to ja n o w a : 950, 630

na dworzec „I/w6w«Podzaincze“ :
Z P o d w o ło c z y sk : 656, 1105, i» s * ) ,  1 .58 ,  500, 1012, 103 if)  

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 6U ,

na dworzec „Łwów-Łyczaków44:
Z P o d h a jc e : 708*), lo s i ,  303*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i
n a dw orzec g łó w n y :

Z B rzuchow i© : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, llOO, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9D 

od 1 czerwca do 81 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja^do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
D o K rakow a: 1 2 » 5 , 335, $ 2 5 , 832, 126-j-), 2<>s§), 2 4 R,

340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110
*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie, f )  do Gródka Jagiell.
D o P o d w o lo czy sk : 608, 1040 , 2 0 0 , S M s§), 2 5 5 f), 840, 1 1 1 5

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern io w lee : 2 4 » , 610, 9 1 0 , 1003, 2 »<>, 312*), 5-52-j-),

7£2tt)> 1122
*) do Stanisławowa, j') do Kołomyi. •{••{•) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja : 725, 1()02§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat, święta.
Do Sam b ora: 652, 905, 350, 1056

D o S ok a la : 750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do J a w o r o w a : 840, 631 
D o P o d h a jce : 555, 453 
D o S to jan ow a: 805, f;oo

z dworca „I/wów-Podzainczc44:
Do P od w ołoczy .sk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 R***), 312)-), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
D o P o d h a jce : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca „Lwów-ł7yczak:ów“ :
D o P o d h a jce : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tyłko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
D o R rzu eh ow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k at.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

D o J a n ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600] wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.



C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
do 1. 1186/III,

Rozpisanie budowy.
(7531 2—2)

C. k. Dyrokcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania dobudówki jako rozsze­
rzenie istniejącego warstatu oraz przeprowadzenie robót adaptacyjnych w tymże warstacie 
na stncyi we Lwowie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 30 czerwca 1914, należy wnieść wyłącznie- na przepisanych na ten cel formula­
rzach w' zapieczętowanych kopertach z n ap isem :

„Oferta na wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania rozszerzenia istnieją­
cego warstatu w stacyi kolejowej we Lwowie" najpóźniej do 28 czerwca 1913, o godzinie 
12 w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub 
też przesłać jo pocztą, jako polecone przesyłki, tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły.

A legaty ofert dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym urnowe 
z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gma­
chu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 309, gdzie 
także otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 28 czerwca 1913, o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 sierpnia .1913 włącznie; w ciągu tego czasu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub toż nie odpowiadająco wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na  których zabezpieczenie nie złożono wadyum. wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w maju 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

5 4  la t  i s t n ie n ia la t  i s t n ie n ia  541

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracva polska

TYGODNIK liUSTROW AN Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim**
Z  ilu stra c y a m i W o jc ie c h a  K o s s a k a  

W ła d y  s ła w a  R e y m o n t a  p. t.

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski“
B o le s ła w a  B r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i  „Nic nie ginie".

P r e m ia  T y g o d n ik a :
/U ; .. l r !  poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
LluKftWc pUWIcSbl ‘ i obeym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

C y k l i lu s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h .

Warunki prenumeraty:
W e  J.w © w ie:

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie 13 60 koron
rocznie 27-20 koron

16-60 koron 
33 20 koron

W  G a lic y ! z p r z e s y łk ą  p o czto w ą :
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 1.7-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę-przyjmują: Administracya Tygodnika INiistrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szy stk ie  k sięg a rn ie  i  b iu ra  d zie n n ik ó w .

Numera okazowe bezpłatnie.

,; t > .5ę«-,v •. •; ‘-‘i- o.-;
n.jr'-

Roczniki
99HST ecL ro^siros*.66

X O J L 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
K * w > u * x x < x X M U M * u u u u u u u u u n n n n u u u

T A N I A

B I B L I O T E K A
D L A  W S Z Y S T K I C H .

O - O  2 3  t o m y  z a  2 a8 5  k o r .  i

a; p r z e s y łk ą  3*65 k o r .
1 KAROL LIBELT: O m i ło ś c i  o jczy zn y .
2 WINCENTY POL: P i e ś n i  Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: O brazk i .
4 WŁ. K. TOYOiCKT- A m e r y k a n in .  Dowieść z życia 

E osA L . ki.
5 —6 II. G. W E L L S : W ojna dw óch światów-. Powieść fan­

tastyczne, 2 Lupy.
7 M łoda L itw a . — N ow ele autorów  lite w sk ic h . Prze­

łożył S Herbaezewski.
8 A. J. E.UPRTN: O lesia . Powieść.
9 WŁ. TBABOZYŃSEI: D w a pow stania  p ozn ań sk ie .

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w feoafcicie.
10 Z. BARTKIEW ICZ : N astroje . Nowele różnych autorów.
11 W, M. DOROSZEWICZ: O pow iadania,

12 —13 H ELEN A  BOHLAU: P ól-zw ierzę . Powieść w 2 tomaeh.
14 LEONIDAS ANDEITJEW: Ż ycie cz ło w ie k a . Wpi ęc i u 

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BERN STEIN : Strajk , j e g o  isto ta  i od ­

d z ia ływ an ie .
16 PIOTR N A N S E N : P r ó b a  o g n io w a .  Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W s ty d .  Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SGHN1TZLER: Gdy s ię  du ch  za m ro czy . No­

weli ę.
20—21 W ŁADYSŁAWA N1PECEA : W im ię  praw . Powieść 

w 2 tomach.
22 Młode, R o sy a .  Nowel la W tłum. H. Olcudzkiei.
24 Jen. 1GN. PRADZYNBKI: Czterej o sta tn i w od zow ie  

p o lscy  przed  sądem  h is to r y i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy,

26 P o ec i-L eg io n iśc i. W yhór ic h  p o e z y i. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Rekle.wski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  2 3  ta  m jr z a  2 -85  k o r . (

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zamówienia na prowineye, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal, na porto.

I 1 9 1 3 .  R O K  X Y .

! ZAPROSZENIE .10 PRZeW ł ATY KA

M UZYClŃE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k a -n u ta w y  

p o ś w ię c a n y  ce ln ie jszy m i u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e , s a lo ­

n o w e , ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r , o p e r e te k , oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  5 d z ie c i.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

l*renuuieraisi w y n o s i:
Miesięcznie kop. <13, z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1*35. z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie wr tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów: S J S t S K A  Yst. S F K r t S W K
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Xajnow s7.ą s z k o lę  na fo r ­
tepian  p ro f. A . R óiycliiego lub z;l 1 rb. N zkolę te d in ik i  fortep ian ow ej 

«ljr . Ig. tilu ssera , ilyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium :iO k o p .

Adres Redakcyi: W a m a w a ,  H r a k o w s i i 2o  P m d i u ć e ś e i c  6 .
Telefon; 143—15.

A geiicya  dla G-alicyi w c  L w o w ie ,  liinra dzieunikó?? ST, SOKOŁOWSKIEGO,
X

f f F a r b ę "
oryginalni raprodukeye mi;dzynarodowysfi malarzy

HcoKMiiJiletiirae jpoosEz&ilKi. 1 9 0 8 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 8
p a l a c z

po wyjątkowo niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

„Gazeta Lwowska" Nr. 129 z dnia 8 czerwca 1913.
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przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje takowe
po 4P|3 od sta, wydaje na wkładki

srTssju.

o t y  d.o 5 0 0 0  ł r o r c r i ,  w y p ł a c a  “bez; T^r^po^w^Ied-^er^Ia,. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną/półroczną lub roczną

' m ?
T

\  I  i - i

w kasach stalowo paiieernych do wyłącz mSg użytku ijcpozytaryjisza lod wWsnym jego kluezorn, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
y r z e c l io w y wad mmm p ap iery  w artościow e. dokum entu i kosztow ności.
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Z a p r o s z e n i e

VI. Zwyczajne W alne Zgromad
T ow arzystw a esk on tow ego  w Bukaczow cach

które odbędzie się
•lilia 1 7  rzerw ca b . v ., o g o d zin ie  I l - t e j  p rzed  jtoinduieits, w lo k a lu  
T o wa r /.j  s t w a 1. It. 4 7  w B u k a c z o w c a c h , na które P. T. Członków stowarzy­

szenia się zaprasza.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie z rachunków za rok 1912 i udzielenie absolutorymn Dyrekcyi.
2. Rozdział zysku z roku 1912.
3. Przyjęcie sprawozdania Związku stowarzyszeń i załatwienie tegoż.
4. Wnioski członków.

Bukaczowce, dnia 5 czerwca 1913.
S> V  IS  SI K  « ' Y  A .

i® © ® ® ©  © © © © © ©  © © © © © © 0 0 ©  0 © © © ® ®  0 ® ^

|  C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny.
^  (W ykaz w  m yśl § 75 sta tu tów .)

Z dniem BI maja 19IB wynosił slan naszych:
4% listów hipotecznych .  .  .  .  .  K 81,660.200 —

4ys 0/0 listów hipotecznych .  .  .  .  .  „  126.435.400'—
©łącznie K 208,096.600'- 

książeczek wkładkowych na rachunek bieżący .  „  16,245.080 91 @
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła- óa

tnych okazicielowi) .  .  .  .  .  „  1,100.795 51 ^
asygnacyi k a s o w y c h ........................................................................................................................................................„  670 800 — ^

0  . Lwów, dnia 6 czerwca 1913. 0
0  D y p e k c y a ,  @

(Przedruk nie będzie płacony.) ^

0'0 0 © ©0© © 00  ®©©0 0 0 ©0 © 0 0 8 8 0 0 0 0 S ©©r4
w y j ą t k u  F l S M A  

Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P IS^A  «IUI20StSTYC2^g, 

IU.U8TRACYE ARTYSTYCZNE, H00Y, ŻURNAI.E, przyjmaje prenum»r«t.Q ?

w miejscu lub wysyłką na prowlneyę ps cenach redak«y-hy";'

Agm cya dzienników i ngłnszeń Si. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ło s z e n ia  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

Zarząd głów ny Towarzystwu 
Kółek rolniczych rozwiązał na pod­
stawie wniosków Zarządów powiato­
wych jako nieczynne następujące Kół­
ka roineze:

Lipnica górna, Skalnik i d rab  po­
wiatu jasielskiego,

Bielany, Dojazdów, Kaszów, P rą­
dnik czerwony i Woiica powiatu kra­
kowskiego,

Poręba wielka powiatu limano­
wskiego,

Dąbie ad Tuszyma powiatu miele­
ckiego,

Bukowa powiatu Samborskiego,
Rymanów - Zdrój powiatu sano­

ckiego,
Stupki i Józefowka powiatu tarno­

polskiego,
Odaje ad Słobódka powiatu tłu- 

maekiego,
Wiatrowiee p o w i a t u  nowosądeckie­

go,
Zagórze konkoluickie powiatu ro- 

haiyńskiego.
Natomiast zostało zawiązane nowe 

Kółko rolnicze na podstawie statutu 
zatwierdzonego reskryptem c. k. Na­
miestnictwa z dnia 27 lipca 1909 1. 
XIII. 1087/1 w Zagórzu konkolniokim 
po w. Rohaty ński.

Rozwiązane również zostały jako 
nieczynne zarządy powiatowe Kółek 
rolniczych w Gródku jagiellońskim i 
Mościskach, a na to miejsce utworzono 
Delegacje powiatowe Kółek rolniczych 
w Gródku, Mościskach i Sądowej Wi­
szni.

(1 u o ji o m e h  e.

I IT ic jin  n;. ic. OTupoc.rBa b 3 ó a -

! pajKH M. 1.3.293 3 p,HU .11 muu .1913 poKy
j
1 flOHOCMTB O TiM, 5KG B p011,1 1912 pC3BH3a.7la 
i c h  (pi,iiu  ToBapncTBa lUMHaeTHUHono „Bo 

K i.i“ b IH e jB iia K u x .

BysmiiM iipe^cigaTe.iL: 
I l a B J i o  C n a e .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego  D em bow skiego. 

Układ przeprowadził W ik to r H alin .

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn, Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od w yrazu  p e t i t e m  3 lia l. ,  t ł u s t y m  

p e t i t e m  4 h a l .

realność około 7 morgową z do- 
A C t l t l i U  niem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

T T i l n y n f  (3 r0^ studyów, matematyka, fizyka) 
X  1 I U A U 1  p o szu k u je  lek cy i we Lw ow ie  
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listow ne: 
E. U. Lw ów , u l. G łęb o k a  1. 14, drzw i 40 .

| | w a  nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
M W  Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Gawalewiez, Lwów 15, Bogdanówka
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówoe).
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N a jw ię k s z a  p r a c o w n ia  
: z z = z = z iz  t a p l c e r s k o  - d e k o r a c y jn a  

T E O D O R A  I C Y S I A 1 C A
w e  L w ow ie , ul. K ościu szk i 2 0

p o l e c a  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  t e g o  r o d z a j u  r o b o t a c h .

Onfifti/o!nn<?Ó i T a Pcty **»jnow sze w o lb rzy m im  w yborze,
u p u ljj  dilSUub i tapetowanie wykonują specjalnie wyszkoleni lobotnicy.

BEZ KONKURENOYI! BEZ KONKURENOYI!

■ I I I 1 I I I I I I I I I I B 1 I I I I I 1 I I I I I I I H
B i  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  Hffl

“  Fabryka wód  mineralnych sztucznych “
wm i sp e c y a ln y c h  leczn iczy ch  m
I B  pod firma ***

Z K . RZACA I CMMURSKI4*________________________________________________ _
0  w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  I. 4
_ _  wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

0  W o d y  m i n e r a l n e  0
odpowiadające składem chemicznym wodom : B i l i ń s k i e j ,  G i e s h U b i e r s k l e j ,  

b e l f e r s k i e j ,  V i c h y ,  ' l a r y  » n b a d z k ie j ,  H o m ft u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież ^  
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _  

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .  _ _
_  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. n

■ I L I I I I I I I I I I I I B I I I I I I I I I I I I I I B

Ausfro-Americana-T ryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na w y k w in tn ie  u rząd zon ych , 
p ośp ieszn ych  p aro w cach , oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z T ry estu  «lo

P ó łn o c n e j A m e r y k i

w p r o s i  d o  l a i a d y
i  P o łu d n io w e j A m e r y k i

\ ą j  bliższe o d ja zd y  do A m e r y k i P ó łn o c n e j:
Laura 14 czerwca 1918.
A rgentina 21 czerwca 1918.
Martha W ashington 5 lipca 1913.
Kaiser P ranz  Joseph I. 12 lipca 1913.

W ą jb liż m  o d ja zd y  do K a n a d y :
Polonia 31 maja 1913.

A a jb liższe  o d ja zd y  do A m e r y k i p o łu d n io w e j:
Alice 5 czerwca 1913.
Columbia 12 czerwca 1913.
Sofia Hohertberg 26 czerwca 1913.
Oceania 3 lipca 1913.

Szczegółow ych  in fo rm a c y i u d z ie la ją : T M Y E S T : Dyrekcya, Yia_ molin pi- 
colo 2. — W IE D E Ń ." Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstras.se 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie g r ó d e c k ą  I .  !>$. — W C E : Biuro pasażerskie, Rathaus-
strasse 11. — K R A K Ó W :  Generalne zastępstwo Goldlnst i Ska, ul. Im b iez  1. 2 . — 

Y A K l iO F Ó L :  Główna agm eya (Emil May).

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu FE U SZ E O W SK E E G O
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3,
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

n

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a e y j  
kolejowych w Galicji i Bukowinie

p r z e z  flff. F I S C H L E R A
O suną 2  kog*., *  p r z e s y ł k ę  p u e s f o w ą  2  h o r .  10 h a l . ,  z s

poisranloue 2 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
:Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Perła saskiej Szwajearyi nad Łabą. Naturalne źródła
_ __ żelaziste do pieia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez m agistrat m ia s ta . ..............................................................................

€ ?  I l  £%  I Ł  € i  S A  U

W aln e Z g r o m a d z e n ie
członków Towarzystwa budowy tanich mieszkali dla urzędników 

Wydziału krajowego we Lwowie
odbędzie się łlnia 16 czerwca b. r., o godz. 5 po poi., w sali szkoły 
konduktorów drogowych we Lwowie (Gmach sejmowy) z następującym 

PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi. po koniec r. 1912.
3. Zamknięcie rachunków za rok 1912 oraz udzielenie absolutoryum Dy­

rekcyi i Radzie nadzorczej.
4. Wybór uzupełniający 3 członków Rady nadzorczej w miejsce wyloso­

wanych (§ 9 statutu).
5. Przystąpienie Towarzystwa do Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­

spodarczych.
6. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia G czerwca 1913.

Sekretarz: Prezes:
S z a y n o w s k i  w. r S c h w o r m  w. r.

O b w i e s z c z e n i e .

VI. Walne Zgrom adzenie
Kupieckiego Towarzystwa bankowego dla handlu 

i przemysłu w Jaśle
stowarz. zarcjestr. z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną 

odbędzie się dnift 2 2  c z e r w c a  1913, o godzinie 4-tej po południu, 
W biurze tow arzystw a, z następującym

P O R Z Ą D K I E M  » K 1  E X X  \  M :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912.
3 Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie Towarzystwa (§ §4 ustawy o stow.j.
4. Przyjęcie sprawozdań ad 2) i ad 3) do wiadomości.
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1912.
6. Wniosek Rady nadzorczej co do pokrycia powstałych strat i rozdziału 

zysku.
7. Odczytanie protokołu lustracyjnego odbytego dnia 11 maja 1912. 
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu, wymaganego w § 23 statutu, odbędzie

się ponowne WALNE ZGROMADZENIE dnia 27 czerwca 1913 z powyższym porządkiem 
dziennym w biurze Towarzystwa, które bez względu na ilość obecnych członków będzie 
prawomocnie obradowaó i uchwalaó.

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są w biu.ze Towarzystwa do wolnego 
przejrzenia dla członków.

Jasło, dnia 4 czerwca 1913.

Kupieckie Towarzystwo bankowe dla handlu i przemysłu w Jaśle
stowarz. zarcjestr. z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną.

O g ł o s z e n i e .

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ło n k ó w

Towarzystwa kredytowego w Gródku Jagiellońskim
stowarz. zarejestr. z ogran. poręką

odbędzie się w  n ie d z ie lę , dn ia  15 c z e r w c a  1913, o godzinie 11-tej 
przed południem, w biurze Towarzystwa, przy ul. Pola lk. 61, z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z dnia 27 maja 1912 

i zatwierdzenie tegoż.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1912.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków za rok 

1912 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1912.
4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1912 osiągniętego.
5. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej (§ 32 statutu).
6 . Zatwierdzenie Komisyi rewizyjnej na rok 1913.
7. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 28 stycznia 1913 ustawą przepi­

sanej rewizji wraz uwagami, dodanemi przez Wydział Powszechnego Związku we Lwowie, 
oraz przyjęcie sprawozdania i uwag do wiadomości.

8. Sprawa rezygnacji członka Dyrekcyi przez Arona Perlbergera i zgłoszenia wystą­
pienia z członkowstwa.

9. Samoistne wnioski członków.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1912 zostały wyłożone w biurze Towarzy­

stwa do przeglądnięcia przez członków Towarzystwa w godzinąch urzędowych.
Gródek Jagielloński, dnia 1 czerwca 1913.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego.
H. LEICHEN, sekretarz. MAURYCY KORPUS, prezes.
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Z a r a z  
do w ynajęcia  

3 pokoje 
przedpokój

s przy należy tośc^ami 
przy ulicy 

Jagiellońsk  ej 1. 7.
Łwńw, n l.  A k a d e m ick a  S.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

L IN IA

Regularne
p rze w ożen ie p od ró ż  u jący  cli 

zn a n y m i  
p ierw szo rzęd n y m i p arow cam i  
H a u ib u rg -J fo w y -Y  o rls

l la in b  u rg -F i ladcl ii a
I f a m b i i r g - K a i i a d a

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Tndye zach.

llamburg-środkowa
Ameryka

llamburg-Venezuela
Hamburg-Kolumbia
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

A n tw e rp ia -K a n a d a .
Lini i Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoieh nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 

kład. Parowce L in ii Hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i eo do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi lin ii: 

H am b n rg - A m eryk a  
W ie d e ń . I . lin rn tn e rstra sse  :iS 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w x a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedyeyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu 

za zaliczką nie w y sy ła  s ię .

£8888888888888
DII V m t (1° wagonów sy- 
D l ł l U  1  I  pianych w kraju 
■HHHBBHnHHi i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro m iastoie
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausm ana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  234. -  Telefon —  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

£ 8 8 8 8 8 8 8 3 8 8 8 8 8 ;

P o z lu j d ź  s i e  t u s z y !  P r e c z  z  n a d m i e r n y m  t ł u s z c z e m ?
Jeżeli Pan przybiera na tu­

szy, to proszę zawczasu starać 
się ja  stracić przy pomocy słyn­
nego R E A K T O L U . Środek ten 
spowodował zeszczuplenie i sura- 
kłość 50 tysięcy osób i u Pana 
niechybnie usunie przetłuszcze­
nie! Sporządzony w tafelkach 
spożywa się w rozezynie wodnym 
bardzo przyjemnie i ze smakiem. 
Zawiera starannie dobrane i do­
świadczeniem wypróbowane sole 
źródlane. Kuracya taka nigdy 
Panu nie zaszkodzi. Ciało może 
się do tego przyzwyczaić, a dzia­
łanie nigdy nie ustanie, bo u- 
trzymując eo tygodnia sól innego 
źródła, coraz inny uzdrawia Pan 
organ, W równym stopniu z uby­
tkiem tłuszczu, wzmagają się si­
ły, wraca uczucie młodości, ulga 
w oddechaniu, a serce bije spo­
kojnie i równo.

Krew Pańska odświeża się i 
krąży łatwiej, nerwy wzmacniają 
się, a wszelkie członki sprawniej 
funkcjonują. Tak ustępują nawet 
cierpienia c h r o n i c z n e !  Wzmo­
żona siła i zdrowie, swoboda ru ­
chów, ulga we wszelkich w ysił­
kach, podnosi nastrój i wywołuje 
uczucie szczęścia i zadowolenia, 
które się nie da okupić pie- 
niądzmi.

Czy da nam Pan sposobność 
w ysłania mu

próbki bezpłatnej ?
Proszę sie samemu przeko­

nać co R E A K T O L  może zdzia­
łać i eo już zdziałał. Do posyłki 
załączamy broszurkę p. n. „Sło­
wo prawdy o kuraeyi odtłuszcza­
jącej".

Proszę dziś jeszcze napisać 
kartkę z dokładnem i wyrażnem 

5 podaniom swojego adresu.

A llg e m e in e
M r i m n e n -  

Gesellscliaft 
m. b. H.

Ten skutek — ubytek 30 funtów 
wagi osiągnięty został przy p o m o c y  faj[ f f c
znakomitego LLs ak t o l u ,  skombinowa-

dni. Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego
spadła waga jeszcze o 12 funtów, ra- J t A ł J w .  l a L
zem tedy o 42 funtów.

FABRYKA MASZYN 
inż. M. BOGUCKIEGO 

w CHRZANOWIE
lmduje maszyny i formy najnowszych systemów 
do wyrobów cementowych, oraz prasy ręczne i 
prasy kieratowe do wyrobu cięgieł glinianych. 

€ E Y Y  X I S K I E .

Cennik Nr. VI. i informaeye darmo.

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów

B R A C I  W C Z E L A K
we L W O W I E , u l. Ł y c z a k o w sk a  1. 2 7

poleca wielki zapas

deszcznłek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w specjalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fauryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W ła sn y  tartak w K ześni P o lsk ie j.

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

K a w a  | » s a  I  4» hr
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
’/a kilo kawy palonej Melange Nr. J. . 
V. » „ Nr. U. .
V. „ „ .  „ Nr. UJ. .
J/2 „ „ „ „ Nr. IV. .
'/a „ „ Melange cesarska Nr. U. .

1 kor. 80 hak
2 kor. — bul- 
2 kol. 30 ual-
2 kor. 00 hal.
3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty 'i kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używaj ac tylko krojówł A V O F n um

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

1 kupon 7 korou 
1 kupon 10 korou 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materya berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913.
1 I i  ID P  O IV’

m ir .  3*10 d łu g i
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje t y l k o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k or ., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SKLAB FAMRYCZNY NliStNA

SIEOEL-IMHOF W BERNIE (M oraw y)
(P róbki darmo I opłato io). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od (inny 
Siegel-Imhof są znaczno. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielki wybór. Ściśle według'próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Co to jesi Solili?H

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw nlewydawaniu moczu, 
białym upławom, impoiencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego ożywa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny* s k ła d  w 1’ rzeinyślii w c. k .  
obw odow ej ap tece M . Schw arza  
e. It. dostaw cy n ad w orn ego , d o k ą d  
n a leży  sk iero w a ć w szelk ie  k o r e ­
s p o n d e n c je . k tó r e  szy b k o  i d y ­
sk re tn ie  zostan ą za ła tw io n e . —  
t e n  a w  k a szk a ch  p o  <» i lO  l i .. 
a w fo rm ie  ta b le tek  p o 4 I i .  

za p u d e łk o .

F r a n c is z e k  
N IEW C ZY K
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

mil71f(l7 liunh Z I)nP?deul siG  eloktryeznej we
SiiliZ|bt.!ljfUSI Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 

i C h orążczyzna 7.
i’oIeca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnyeh, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

Z m i a n a  l o k a l u !

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

f i S T  T T
i i l j l

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją jtrocow nię i 
sklnil tow arów  o p t y  
rznycli i u i e e l i o n i -  
c z u y c l i  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O lioh K aw iarni W ie d e ń sk ie j) .

naturalne czysto niezaprawlane alkoholam i, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca  
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i w i n a

EDMUNDA R IE D U , LWÓW.
TABLICE i NAPISY

z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w i r o w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  i t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t  a*n i e  ]

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


